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O  —  Tnrlnloła* NMLKJIHGFEDCBAW eksped. m iesięcznie 79 gr. « odnosze- 
» rtUUpIdld, niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­

padkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 

złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa  
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor  
przyjm uje od 10— 12. Nadesłanych a nie zam ówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja ul. M ickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

O nło G *7 O n i oglosz. pobiera się od wiersza m m . (7
y • U O C I •' C4 • Jam.) 10 gr., za reklam y na str. 4-lam . w  

wiadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inowy druk, przepisane  
m iejsce ogłoizenia adm inistracja nie odpowiada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Niezmiennie na straży 
interesów Polski

PO PRZEMÓWIENIU MINISTRA

J. BECKA.

Przemówienie ministra J. Becka 
na posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Sejmu było już przez samą 
swą konstrukcję znakomitym wyra­
zem stałości i solidnej podbudowy 
polskiej polityki zagranicznej. Ko­
lejno omówił minister Beck stosunek 
Polski do Ligi Narodów, do sąsiadów  
i do przyjętych przez Polskę zobo­
wiązań. O wszystkich tych zagadnie­
niach mówił otwarcie, po męsku nie 
usiłując ukrywać cieniów i jasno zaj­
mując stanowisko wobec wszystkich 
poruszonych problemów.

Siła państwa, dobre stosunki z są­
siadami — niestety, z zastrzeżeniem  
litewskiem i czechosłowackiem — do­
trzymanie umów zarówno sojuszni­
czych, jak i wszelkich innych dobro­
wolnie podpisanych — oto znane za­
sady polskiej polityki zagranicznej, 
które raz jeszcze zostały zobrazowane 
w przemówieniu jej kierownika.

Nie trzeba głęboko wnikać w hi- 
storję świata lat ostatnich, ażeby do­
strzec niestałość, płynność, tendencje 
do zmienności, do przerzucania się z 
jednej ostateczności w drugą, jakie 
zdradza polityka wielu państw i móc 
w całej pełni docenić znaczenie tego, 
że kierownik polityki polskiej czyniąc 
perjodyczny przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych powtarza zawsze te 
same prawdy, na których stosunek  
Polski do zjawisk zewnętrznych niez­
miennie jest oparty. Te same — nie 
nowe, uparcie niezmienne — te, które 
wyznaczył i Swoją pracą w czyn 
wcielił Marszałk Piłsudski.

Dobrze jest że minister Beck właś­
nie w dobie groźnych powikłań mię­
dzynarodowych raz jeszcze dał wyraz 
niezmienności zasad polityki polskiej. 
Dobrze jest, że raz jeszcze skwalifi- 
kował ją zgodnie z prawdą, jako poli­
tykę „prostą, tak prostą, że niektóre 
szczególnie podniecone wyobraźnie 
ni chcą w żaden sposób w to uwie- 
rzyć...“ Jakże dobrze każdy z nas zna 
podobną sytuację choćby w swem ży­
ciu prywatnem. Jakżeż często naj­
prostsze, najbardziej szczere postępo­
wanie człowieka natrafia na wątpli-
wości komentatorów, którzy powia­
dają, że „za tem coś się musi kryć, bo 
to za proste...44 Nie jest jednak komen­
tarz taki, czy niewiara ludzi o „pod­
nieconej wyobraźni44 powodem do 
zmiany postępowania jednostki. Nie 
jest również powodem do zmiany po­
lityki państwowej, szczególnie, jeżeli 
kilka już drobnych lat trwania takiej 
polityki wykazują jej celowość z 
punktu widzenia jedynie miarodaj­
nego, — interesów państwa.

Nie ma Polska powodu do zmiany 
lojalnego przyjaznego stanowiska wo­
bec swych sąsiadów bez względu na 
ich ustrój wewnętrzny dlatego, że ten 
jej stosunek nie podoba się komuś 
mniej lub więcej w poróżnieniu Pol­
ski z jej sąsiadami zainteresowanemu. 
Nie ma Polska powodu poddawać re­

Zmienne koteje

Włosi zwyciężają
Rzym. — Kom unikat oficjalny nr.
—  M arszalek Badogljo donosi: —

Bitwa, która toczyła się w pobliżu  
Ganale Doria, zakończyła się zupel- 
nem  powodzeniem  wojsk włoskich. —  
Oddziały włoskie posunęły się na ca­
łym froncie wgłab przeszło o 70 km ., 
zwyciężając wszędzie przeciwnika. 
W  ojska rasa Desty wycofują się w  
nieładzie ścigane przez W łochów. —  
Silne straże tylne nieprzyjaciela u- 
kryte w skalistym  terenie, usiłują na­
próżno powstrzym ać pościg. Straty  
nieprzyjaciela, które są znaczne, bę­
dą później ustalone.

Sam oloty bom bardowały skupienia 
nieprzyjaciela w Gaggahbur i Sasa- 
baneh, współdziałając również z ko ­
lum nami włoskiemi podczas akcji.

Na froncie erytrejskim samoloty  
bom bardowały obozy i skupienia woj­
ska w okolicy Andino, osiągając wi­
doczne rezultaty.

I WRACAJĄ DO NEGUSA.

Dddis Abeba. Oficjalnie kom uni­
kują, że jeden z wybitnych m agna­
tów abisyńskich Blata Tesgay, który  
razem z rasem Gugsą przeszedł na  
stronę W łochów, obecnie przedostał 
się przez linje włoskie w  pobliżu M a- 
kalle i znajduje się teraz w  Dessie.

Blata Tesgay, który wzbudził po ­
dejrzenia rasa Gugsy i W łoch, iż dzia­
ła przeciwko nim , był aresztowany i 
internowany na jednej iz wysp w po­
bliżu portu M assaua. Zdołał jednakże 
zm ylić czujność swych strażników i 
zbiegł powracając do szeregów ’ wier­
nych cesarzowi.

SZWECJA PROTESTUJE.
Rzym. Poseł szwedzki wręczył wi­

cem inistrowi spraw zagranicznych  
Suvichowi notę w  sprawie zbom bardo­
wania lazaretu szwedzkiego  w  Afryce  
W schodniej.

CIĘŻKA JEST PRACA  W OJEN ­
NEGO REPORTERA...

O niebezpieczeństwach i trudach  
związanych z pięknym  i odpowiedzial­
nym  zawodem  film owego  reportera pi­
sano już wiele. To jednak, co przeży-

wizji swego stosunku do Ligi Naro­
dów — nawet zdają sobie sprawę z 
jej wad i braków w praktyce jej 
funkcjonowania — jeżeli uważa, że w  
dobie płynności wszelkich zjawisk  
życia międzynarodowego nie ma po­
wodu do osłabiania tego — bądź co 
bądź — instrumentu współpracy mię­
dzynarodowej. Nie ma rząd polski 
również powodu do zmiany zgodnego 
z najżywiej przez całą opinję polską 
odczuwanych uczuć solidarności z Po­
lakami, żyjącemi za kordonami gra- 
nicznemi. Oczywista, że uczucia te są 
tak żywe, że zawsze wyznaczać będą 
stosunek Polski do państwa, w które­
go granicach Polacy żyją, wedle sto­
sunku tego państwa do tych Polaków.

Tym prawdom dał minister Beck 

wa  ją ci nieszczęśliwcy na froncie abi- 
syńskim , przechodzi granice ludzkiej 
wytrzym ałości. Przede  wszy  stkiem  naj­
poważniejszą przeszkodą w ich pracy  
jest pogląd Abisyńczy ków na kapła­
nów X m uzy. Czarni wojownicy uwa­
żają kinooperatorów za podejrzanych  
czarnoksiężników, których należy wy­
strzelać przed innym i białym i. W  świe­
tle tej okoliczności bardziej zrozum ia ­
łą wydaje się uszczypliwa uw  aga wło ­
skiego dziennikarza „Cosiere della Se-
ra“ —  że reporterzy  filmowi stale przy­
bywają na front z opóźnieniem ... i 
wskutek tego najefektowniejsze partje  
akcji wojennej rozgrywają się bez nich.

Niem u  iejszą trudność nastręcza 
przekazywanie pieniędzy i koniecz­
nych m aterjałów. Najpewniejszym  
środkiem  lokom ocji w  kraju ojczystym  
negusa jest wielbłąd. Obecnie jednak  
żądają przewoźnicy 6.000 dolarów za 
przewóz na przestrzeni wynoszącej 
1.700 km . Zatem wielbłąd jest w tych  
warunkach wielokrotnie droższym  
środkiem lokom ocji od samolotu. Nie­
stety jednak przewóz sam olotem w A- 
bisynji wypadłby dzisiaj jeszcze dro­
żej, a to dlatego, że towarzystwa ase­
kuracyjne żądają przy transportach  
lotniczych olbrzym ich prem i j.

Am erykańskie agencje film owe wy ­
posażyły swoich reporterów pracują-1 
cych na froncie abisyńskim w naj­
lepszy sprzęt, przyczem na jednego  
obserwatora am erykańskiego wypada 
przeciętnie 25 tysięcy m etrów 7 taśmy.

Z uwagi na fatalne warunki pracy  
wiele towarzystw film owych odwołało  
już z frontu abisyńskiego swych kino-
operatorów.

ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 
W PUSTKOWIU ABISYNSKIEM

Angielski kapitan Charles Lloyd  
w 7ybrał się w podróż z Addis Abeba  
samolotem, aby w stolicy Abisynji ra­
zem  z m ałżonką spędzić święta Bożego  
Narodzenia. W skutek defektu w  m oto­
rze, został zm uszony do lądowania w r 
środku pustyni abisyńskiej. Sam olot po  
wylądowaniu został otoczony przez  
krajowców, którzy z największem za­
ciekawieniem przyglądali się tej m a­

wyraz w sposób bardzo niedwuznacz­
ny. Dobrzeby było, ażeby zrozumieli 
je dokładnie ci, do których są poza 
granicami Polski zwrócone. Tembar- 
dziej, że nie poraź pierwszy je sły­
sząc, mogą wreszcie dokładnie wyro­
bić w sobie przeświadczenie o zmien­
ności polityki polskiej.

Szczera wola pokoju, poparta orę- 
nem ramieniem Rzeczypospolitej i 
jej siła obronna jest i będzie tej 
niezmiennej polskiej polityki popar­
ciem i gwarancją, że w sprawach Pol­
ski dotyczących nic się bez jej woli 
stać nie może. To zaś, a nie żadne 
efemerydyczne kombinacje międzyna­
rodowe zapewnia możliwość celowej 
obrony interesów państwa i każdego 
poszczególnego obywatela.

szynie, której nigdy w  życiu do tej po­
ry nie widzieli.

Kapitan z m ałżonką stanowili rów ­
nież przedm iot dużego zainteresowania 
aczkolwiek to wszystko odbywało się 
dosyć spokojnie. Sytuacja natom iast u- 
legła poważnej zm ianie, gdy nadbiegli 
„wojownicy 4 abisyńscy. Ci — widząc  
białych, z m iejsca uznali ich za W ło­
chów. Dużo trzeba było wysiłków, za­
nim  zdołano podnieconych Abisyńczy- 
ków przekonać, że są to Anglicy, a nie 
W łosi. Gdy w  reszcie nabrali przekona­
nia, ugościli rozbitków i dali znać do  
stolicy o przymusowem  lądowaniu. —  
Boże Narodzenie m usial kapitan z m ał­
żonką spędzić w nędznej chacie abi- 
yńskiej, oczekując pom ocy technicznej 

ze stolicy.

TERMIN WYKUPU GRUNTÓW 
DZIERŻAWIONYCH.

Z dniem 1 kwietnia rb., zgodnie z 
ustawą o wykupie gruntów, podlega­
jących ustawie w iprzedmiocie ochro- 
yn drobnych dzierżawców rolnych, u- 
pływa termin składania podań o wy­
kup gruntów podpadających pod 
działania przepisów o ochronie drob­
nych dzierżawców rolnych i będą­
cych przed 28 sierpnia r. 1924 w drob­
nych dzierżawach rolnych do 5 ha.

Kto więc z dzierżawców lub wła­
ścicieli takich gruntów nie dice stra­
cić uprawnień, wynikających z usta­
wy, winien przed upływem tego ter­
minu złożyć podania do właściwego  
starosty o wykup, gdyż podania zło­
żone po tym terminie nie będą rozpa­
trywane.

PROJEKTY USTAW W RADZIE 
MINISTRÓW.

Nabliższe posiedzenie Rady M ini­
strów odbędzie się przypuszczalnie  
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 
Na posiedzeniu tem  rozpatrzony  zosta ­
nie szereg projektów ustaw, które  
już w przyszłym tygodniu m ają być  
przedłożone izbom ustawodawczym .

jak sie dowiadujem y, Rada M ini­
strów zajm ie się na swem najbliż- 
szem posiedzeniu m . in. sprawam i sa- 
m orządowem i.

BEZCZELNOŚĆ STUDENTÓW  
ŻYDOWSKICH.

Warszawa. Na politechnice lwow ­
skiej zawieszono w prawach akade­
m ickich 8 żydów za podpisanie rezo- 
Jucji, potępiającej zarządzenia i za­
chowanie się profesorów, wyznacza­
jących osobne m iejsce dla żydów w  
salach wykładowych.

Równocześnie zawieszono w dzia­
łalności dwa stowarzyszenia studen­
tów  żydowskich, albowiem stwierdzo­
no, że należeli do nich także nie-stu- 
denci.

MŁODZIEŻ LUDOWA A ŻYDZI.
Warszawa. W  Poznaniu zakończyły 

się 5-dniowe obrady zjazdu delega ­
tów Związku M łodzieży W iejskiej, 
pozostającego pod wpływem Stronni­
ctwa Ludowego. Zjazd uchwalił rezo ­
lucję także w sprawie żydowskiej, 
które  j sens jest ten, że, m niejszości ży­
dowskiej w Polsce powinno się jak  
najszybciej um ożliwić wyem igrowa­
nie do Palestyny, jako jej ojczyzny.



S tr . 2 . „GŁOS WĄBRZ E S K 1“

Co rfycfcoć ?

W  K R A J U ;

4 -  D n ia 1 5 b m . r o z p o c z ę ła s ię w  c a ły m  

k r a ju a k c ja z b ió rk o w a n a f u n d u s z s z k o ln ic tw a  

p o ls k ie g o  z a g ra n ic ę . Z b ió r k a t rw a ć b ę d z ie d o  

1 5  lu te g o .

5 -  W e d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , w y e m i ­

g r o w a ło d o P a le s ty n y 1 9 7 o b y w a te l i p o ls k ic h ,  

k tó rz y  p o s ia d a li d y p lo m y  le k a rs k ie .

6 -  G e n . in s p . s i ł z b ro jn y c h , g e n e r a ł d y w .  

R y d z - Ś m ig ly  p r z y ją ł n o w o m ia n o w a n e g o  m in is tr a  

k o m u n ik a c ji p łk . d y p l. J u l ju s z a  U lr y c h a .

7 -  K o s z ty p r o c e s u  o  z a b ó js tw o ś p . m in .  

P ie r a c k ie g o  w y n o s z ą  p r z e s z ło  1 0 ty s . z ł .

8 -  M ło d z ie ż s z k o ln a z d n ie m  1 5 b m . m o ż e  

k o r z y s ta ć  z  u lg  n a  p r z e ja z d  s a m o lo ta m i , p o d o b ­

n ie ja k  u r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i i n a u c z y c ie le .

9 -  W  G d y n i a r e s z to w a n o  n ie j . K o h n a , k tó ­

r y s ta tk ie m  c h c ia ł u c ie c z a g r a n ic ę . K o h n p o ­

s z u k iw a n y  je s t p r z e z p o l ic ję in n y c h p a ń s tw .

4 -  I n s ty tu t G e o lo g ic z n y  o d k r y ł n a . W o ły n iu  

—  tu ż  n a d  g r a n ic ą  s o w ie c k ą  m ie d ź .

4 -  N u n c ju s z p a p ie s k i p o r a ź p ie rw s z y w  

P o ls c e o c h rz c ił d z ie c k o p o ls k ie , a m ia n o w ic ie  

s y n k a  d r a  N o s z c z y k a .

4 -  W  K o r o n o w ie d o k o n a ła ś w ię to k r a d z tw a  

w  k o ś c ie le p o k la s z to rn y m p e w n a 1 9 - le tn ia  

d z ie w c z y n a  z p o w . tu c h o ls k ie g o

4 -  B u d o w a p o r tu r y b a c k ie g o w  W ie lk ie j  

W s i je s t z a d e c y d o w a n a .

4 -  W  w o j. s ta n is ła w o w s k im  n a g łę b o k o ś c i  

1 1 2 2  m . d o w ie rc o n o  s ię b o g a te g o  ź ró d ła n a f ty .

Z A G R A N IC Ą :

4 -  G re c k i K ró l J e rz y  p r z y ją ł n a s p e c ja ln e j  

a u d je n c j i c h a g d ’a f f a i re s R z e c z y p o s p o l ite j P o l ­

s k ie j , p . W ie r s k ie g o .

4 -  Z  R z y m u  n a d c h o d z i w ia d o m o ś ć  ż e  O jc ie c  j 

Ś w ię ty  z a z ię b i ł s ię  p r z e d  k i lk o m a  d n ia m i. L e k a ­

r z e z a le c il i O jc u  ś w . k i lk u d n io w y p o b y t w  łó ż ­

k u  i z u p e łn y  s p o k ó j .

4 -  R o z e s z ły  s ię p o g ło s k i , ż e A n g lja  m a u -  

d z ie l ić k r ó tk o te r m in o w ą p o ż y c z k ę  w  w y s o k o ś c i  

o k . 4  m il ja r d ó w  f r a n k ó w , n a  3 i p ó ł p r o c e n t .

4 ~  R z ą d  h o le n d e r s k i w y p u ś c i w  d n iu  2 1 b m .  

p o ż y c z k ę w e w n ę trz n ą w  w y s o k o ś c i 1 0 4 m il j.  

f lo r e n ó w , o p r o c e n to w a n ą  p o  4  o d  s ta  p o  k u r s ie  

9 9 .

4 -  W  N o w y m  J o r k u  o d b y ł s ię m e c z b o k ­

s e r s k i , w  k tó r y m  A m e ry k a n in  C o  C o t ly n  p o k o ­

n a ł p r z e z te c h n ic z n y  n o c k a u t w  4  r u n d z ie p o l ­

s k ie g o  b o k s e r a  E d w a rd a  R a n a .

4 *  A n g ie lc c y  a p te k a r z e  d o m a g a ją s ię u s ta ­

w y , k tó r a b y z m u s iła le k a rz y d o w y p is y w a n ia  

r e c e p t c z y te ln e m  p is m e m  w z g l . n a m a s z y n a c h .

4 -  B e r l iń s k i k o r e s p o n d e n t „ P r ą g e r P r e s s e “  

P o p p e r  z o s ta ł  w y d a lo n y  z  N ie m ie c .

4 -  W  K o lu m b j i , w s k u te k t r z ę s ie n ia z ie m i ,  

z n is z c z o n e z o s ta ły  c a łk o w ic ie 3 m ia s te c z k a , a  

o k o ło  3 0 0  o s ó b  p o n io s ło  ś m ie r ć .

Ojłosienie I8-I11 flekrelów Prezydenla Riplilei
ŁĄCZNIE WYDAŁ PAN PREZYDENT RZPLITEJ 44 DEKRETY NA POD­

STAWIE PEŁNOMOCNICTW.

\ \ D z ie n n ik u  U s ta w  N r . 3  z  d n ia  1  

s tc z n ia  b r . o g ło s z o n o  1 8  d e k re tó w  P r e -  

z y d e n ta R z p l i te j , p r z e d ło ż o n y c h P a ­

n u  P r e z y d e n to w i R z e c z y p o s p o l i te j n a  

s k u te k  u c h w a ł R a d y M in is t r ó w , p o ­

w z ię ty c h  n a  s o b o tn ie m  i p o n ie d z ia łk o -  

w e m  p o s ie d z e n iu .
S ą  to ; d e k r e t o  z a o p a tr z e n iu o s ó b s z c z e ­

g ó ln ie z a s łu ż o n y c h  w  w a lk a c h o n ie p o d le g ło ś ć  

P a ń s tw a P o ls k ie g o , d e k r e t o  z m ia n ie  r o z p o rz ą ­

d z e n ia P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j z 1 9 2 7 r .  

o  r o z b u d o w ie  m ia s t , d e k re t  o  k o n w e rs j i p a ń s tw o ­

w y c h  p o ż y c z e k  w e w n ę tr z n y c h , d e k r e t o  p r z e r a -  

c h o w a n iu  o b l ig a c y j K o le i H e rb y  —  K ie lc e , d e ­

k r e t w  s p r a w ie  z m ia n y  u s ta w y  o  m o n o p o lu  z a ­

p a łc z a n y m , d e k re t o z m ia n ie o r d y n a c ji p o d a t ­

k o w e j, d e k re t o  p o d a tk u  o d  n ie r u c h o m o ś c i, d e ­

k r e t w  s p r a w ie z m ia n y n ie k tó r y c h p r z e p is ó w , c h o ró b  z a w o d o w y c h , d e k re t o  z m ia n ie  a r t. 3 6  u -  

d o ty c z ą c y c h p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  p r z e m y s lo - > s ta w y  z d n ia 1 8  l ip c a 1 9 2 4 r . o  z a b e z p ie c z e n iu  

w e g o  i o p ła t s te m p lo w y c h , d e k r e t o p r z e d s ię -  Ł '

b io rs tw a c h z b ie r a n ia i u d z ie la n ia in fc r m a c y j o  

s to s u n k a c h  g o s p o d a r c z y c h , d e k r e t o  z m ia n ie  u -  

s ta w y  z d n ia  1 8  m a rc a  1 9 3 2  r . w  s p r a w ie  r e g u - s p o l i te j W  o k r e s ie  p e łn o m o c n ic tw  d o  
lo w a n ia s to s u n k ó w  w  p r z e m y ś le n a f to w y m , d e - i

k r e t o  z m ia n ie  u s ta w y  z d n ia  2  l ip c a  1 9 0 0  r . o  

w y c h o w a n iu  z a p o b ie g a w c z e m  n ie le tn ic h , d e k r e t  

o  z m ia n ie p r z e p is ó w  o  k o s z ta c h  s ą d o w y c h , d e ­

k r e t w  s p r a w ie z m ia n y r o z p o r z ą d z e n ia P r e z y ­

d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j z d n ia 1 4 g r u d n ia 1 9 2 7  

r o k u  o  l ik w id a c ji s to s u n k ó w  z w e k s l i , d o  k tó ­

r y c h  m a ją z a s to s o w a n ie p r z e p is y  k o d e k s u  h a n ­

d lo w e g o  z  1 8 0 8  r . , d e k r e t w  s p r a w ie  z m ia n y  r o z ­

p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j z d n ia  

2 4 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 4 r . o  w ła s n o ś c i lo k a l i , d e ­

k r e t o  o c h r o n ie  in te re s ó w  P a ń s tw a P o ls k ie g o  i  

je g o  o b y w a te li w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  

d e k re t o  u lg a c h  w s p ła c ie z o b o w ią z a ń s p ó ł ­

d z ie ln i r o ln ic z y c h  i ic h c e n tr a l , d e k re t o  c z a -  

s o w e m  o b n iż e n iu  s k ła d e k  z a  u b e z p ie c z e n ie  e m e ­

r y ta ln e  r o b o tn ik ó w  i p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  

o r a z z a u b e z p ie c z e n ie o d w y p a d k ó w i

n a  w y p a d e k  b e z r o b o c ia .

Ł ą c z n ie  z d e k r e ta m i , o g ło s z o n e m i  

p o p r z e d n io ,  P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o -

ILE MŁYNÓW POSIADA WIEL­
KOPOLSKA I POMORZE.

W e d łu g d a n y c h s p o r z ą d z o n y c h  

p r z e z B iu r o A p r o w iz a c y jn e M in is te r ­

s tw a  S p r a w  W e w n ę trz n y c h . W ie lk o -

p o ls k a  p o s ia d a  1 .1 4 6  m ły n ó w ,  

1 1 6  m ły n ó w  p a r o w y c h , 1 7 4„  , y , —  m o to r o ­
w y c h . 1 4 5 w o d n y c h  i 7 1 1 w ia tr a k ó w .  

P o m o r z e  p o s ia d a  o g ó łe m  4 9 5  m ły n ó w ,  

z  c z e g o  4 0  m ły n ó w  p a r o w y c h . 9 2  m o ­

to r o w y c h . 2 2 3  w o d n y c h . 1 4 0 w ia t r a ­
k ó w .

ZA-

r o z -

w y d a w a n ia  d e k r e tó w  z m o c ą  u s ta w y ,  

t r w a ją c y m  o d  d n ia  6 - g o  l i s to p a d a  u b .  

r . d o  d n ia  1 5 - g o  b m . —  p o d p is a ł 4 4  d e ­

k r e ty , r e g u lu ją c e w  d r o d z e  u s ta w o ­

d a w c z e j s z e r e g  n a jp i ln ie js z y c h  s p r a w ,  

z w ią z a n y c h z r e a l iz a c ją p r o g r a m u

SOWIETY UDZIELĄ POLSCE 

MÓWIEŃ METALURGICZNYCH
SUMĘ 8 MILJ. ZŁ.

W W a r s z a w ie r o z p o c z ę ły  s ię  

m o w y ’ p r z e d w s tę p n e p o m ię d z y ' r z ą ­

d e m  p o ls k im  a  z w ią z k ie m  s o w ie c k im  

n a  te m a t  p la n u  im p o r to w o  - e k s p o r to ­

w e g o  n a  r o k  1 9 3 6 . R o z m o w y  te  p r a w ­

d o p o d o b n ie d o ty c z y ć b ę d ą z a m ó w ie ń  

m e ta lu r g ic z n y c h  d la  Z . S . R . R ., k tó ­

r e  n a  r o k  b ie ż ą c y ' p r z e w id z ia n e  s ą  w  

s u m ie  b l is k o  8  m il jo n ó w  z ło ty c h .

P o p r z e p r o w a d z e n iu r o z m ó w  

p r z e d w s tę p n y c h  n a le ż y s ię s p o d z ie ­

w a ć  w y ja z d u  d e le g a c j i d o  M o s k w y ,  

c e le m  o s ta te c z n e g o  s f in a l iz o w a n ia u -  

k ła d u  k o n ty n g e n to w e g o  n a  r o k  1 9 5 6 .

W CZECHOSŁOWACJI — BEZ 

ZMIAN.
Morawska Ostrawa. U r z ą d  k r a jo -  

w  B r n ie  o d r z u c a  m a s o w o  p r o ś b y '

s ta -

1 5 3

z e -

k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  d la  o ż y w ie n ia  'o b y w a te l i  p o ls k ic h ,  k tó r z y  z a m ie s z k u ­

ją  te r e n  M o r a w  lu b  Ś lą s k a  C ie s z y ń ­

s k ie g o  o d  la t k i lk u d z ie s ię c iu  i w  c z a ­

s a c h  z a b o r c z y c h  p o s ia d a l i n a te r e ­

n a c h  ty c h  s w e  g m in y  p r z y n a le ż n o ś c i .

4 -  Z  S a c ra m e n to  d o n o s z ą , ż e  o lb r z y m ia la -  

, w in a r u n ę ła  n a  p o c ią g  s to ją c y  n a s ta c ji E d e r .  

1 T r z y  w a g o n y  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  z a s y p a n e . 5 - c iu  

p a s a ż e r ó w  o d n io s ło  r a n y .

5 -  P r z y  u jś c iu r z e k i C o lu m b a z a to n ą ł  

te k  z  3 4  lu d ź m i z a ło g i .

6 -  W  C h in a c h  s p o w o d u  m ro z u  z g in ę ło  

o s o b y .

7 -  N a S y b e r ji je s t o b e c n ie 6 2 p o n iż e j  

r a  —  w  L a p o n ji —  4 0  .

4 -  P o d  S h r iv e n h a m  i j l i r a b s tw o  W ilf ) p o c ią g  

p a s a ż e rs k i , id ą c y  z  L o n d y n u  d o  P e n z a n z e  z d e rz y ł  

s ię z p o c ią g ie m  to w a r o w y m . 1 3 o s ó b  o d n io s ło  

r a n y . O b a  p o c ią g i w y k o le i ły  s ię .

5 -  S ą d f e d e r a ln y o d r z u c ił p r o ś b ę H a u p t-  

m & n n a  o  p r z e p ro w a d z e n ie  n o w e g o  p r o c e s u .

6 -  P r a s a  c z e s k a o g ło s i ła  s ta ty s ty k ę s k ła d u  

n a r o d o w o ś c io w e g o  a rm j i c z e c h o s ło w a c k ie j . W e ­

d łu g te j s ta ty s ty k i w a r m j i c z e c h o s ło w a c k ie j  

s łu ż y : 9 5 ,0 0 0  C z e c h ó w  ( 5 3 p r o c .) , 4 0 ,0 0 0 N ie m ­

c ó w  ( 2 2 p r o c .) , 2 5 ,0 0 0 S ło w a k ó w ( 1 4 p r o c .) ,  

1 0 ,0 0 0  W ę g r ó w  ( 5 ,5  p r o c .) , 1 0 ,0 0 0  P o la k ó w , R o ­

s ja n  i R u m u n ó w .

7 -  W  k o p a ln i E s c h v /e i le r p o d D u e r e n  

( N ie m c y ) n a s tą p i ł w e  w to r e k  w ie c z o re m  w y b u c h .  

T rz e j g ó rn ic y  p o n ie ś l i ś m ie rć .

8 -  Z  S o f j i d o n o s z ą , ż e b y ły  m in is te r s p r a w  

w e w n ę tr z n y c h  p - k  K o le w  i p - k  K a le n d r e w  b r a t  

b . m in is t r a f in a n s ó w  z o s ta li d z iś a re s z to w a n i  

p o d  z a r z u te m  u d z ia łu  w  s p is k u .

ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  w  k r a ju .

D e k r e ty  te  n ie  r o z w ią z u ją  je d n a k ­

ż e  c a ło ś c i k o m p le k s u  z a g a d n ie ń , p o d ­

ję ty c h  p r z e z  r z ą d , d o ty c z ą  o n e  ty lk o  

s p r a w  n a jp i ln ie js z y c h , k tó r y c h  z a ła t ­

w ie n ie  n ie  c ie rp ia ło  z w ło k i . A k c ja  ta  

z o s ta n ie  u z u p e łn io n a  c a ły m  s z e r e g ie m

KATASTROFA SAMOLOTU.
Bogota. — I r z y m o tc ro w y  samolot

u s ta w , b ę d ą c y c h  o b e c n ie  p r z e d m io te m  I w o js k o w y s p a d ł w c z o ra j w  d ż u n g l i  

p r a c  p r z y g o to w a c z y c h w  ło n ie  r z ą d u ,  [ p o m ię d z y  P u e r to  B o y  T e s s e s q u in a s w

k tó r e  z o s ta n ą w n a jb l iż s z y m  c z a s ie  

p r z e d ło ż o n e  d o  z a ła tw ie n ia  I z b o m  U -  

s  ta  w o d  a  w c z v m .

WSPÓŁPRACA SOKOLSTWA Z 

WŁADZAMI WOJSKOWEMU 

Warszawa. G e n e r a ln y in s p e k to r  

s i ł  z b r o jn y c h  g e n . R y d z  - Ś m ig ły  p r z y ­

ją ł w e  w to r e k  n o w o o b ra u e g o  p r e z e s a  

Z w ią z k u  S o k o ls tw a  P o ls k ie g o  p ik . 'w  

s t . s p . Ł  r a n c is z k a A r c is z e w s k ie g o ,  

k tó r y  p r z e d s ta w i ł g e n . R y d z o w i  - Ś m i ­

g łe m u  d ą ż e n ie  S o k o ls tw a  p o ls k ie g o  d o  

ja k n a le p s z e j w s p ó łp r a c y  z w o js k ie m  

n a d  w y c h o w a n ie m  f iz y c z n e m  i p r z y ­

s p o s o b ie n ie m  w o js k o w e m  S o k o ła .

d e p a r ta m e n c ie  C a q u e ta . —  D z ie w ię ć  

o s ó b , w  te m  d w ie  k o b ie ty p o n io s ły  

ś m ie rć . D w a j p o d r ó ż n i s ą c ię ż ­

k o  r a n n i . S ie d e m  o s ó b  w y s z ło  z  k a ta -  

! s t ro f y  c a ło .

NIE DOPUSZCZONO DO WSZCZĘ­
CIA STRAJKU GŁODOWEGO.
Bukareszt. Z a r z ą d k o p a lń  w ę g la  

P e e s  z a w ie s ił  p r a c ę  w e  w s z y s tk ic h  k o ­

p a ln ia c h  z a p o b ie g a ją c  te m  s t ra jk o w i  

g ło d o w e m u ,  k tó r y z a m ie r z a l i r o z p o ­

c z ą ć  g ó r n ic y . Z d a n ie m  m in is tr a  i h a n ­

d lu  p r z y c z y n ą  r u c h u  s t r a jk o w e g o  je s t  

p o ło ż e n ie g o s p o d a r c z e i a g i ta c ja  ż y ­

w io łó w  w y w r o to w y c h .

------------- V.IRGIL MARKHAM ------------

i Kusa
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

( Przekład autoryzowany z angielskiego.
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D la  m n ie  to  o c z y w iś c ie  p o m y ś ln a  o k o l ic z n o ś ć .  

W ie le b n y  z r z u c i ł c ię ż k ą  s z a tę  i u s ia d ł n a  k r z e ś le .

—  J e s z c z e  n ie  w ie m , z k im  m a m  p r z y je m ­

n o ś ć  —  — ?

—  N a z y w a m  s ię  A r tu r  A d a m s o n  —  o d p a r łe m .  

—  N ie c h  p a n  b ę d z ie  ła s k a w  p r z e c z y ta ć  te n  w ie r s z .

W z ią ł p a p ie r w  r ę k ę i z a c z ą ł c z y ta ć . N a  

tw a rz y  je g o  o d b i ło  s ię  n a jp ie rw  z d u m ie n ie , a  p o ­

te m  g n ie w . P o c z e r f w ie n ia ł i z g n ió t ł a r k u s ik  w  r ę ­

k u . Z r o z u m ia łe m , ż e d o ta r ł c ło u s tę p u  o  M a r g a -  

r e c ie  i Ż y c iu  M iło s n e m .

—  T o  je s t ś w iń s tw o , p a n ie ! —  w a r k n ą ł s w o ­

im  p r z e r a ź l iw y m  g ło s e m . —  T o  je s t k ła m s tw o . . .  

C o  z a  p o d łe  w ie rs z y d ło !

P o n ie w a ż  z lą k łe m  s ię , ż e p o d r z e i p o d e p c z e ,  

m ó j p o e m a t , w y r w a łe m  m u  g o  z r ę k i , z a p e w n ia ­

ją c  g o , ż e  n ie  ja  n a p is a łe m  to  w ie rs z y d ło , ż e  n ie  

w ie m  w o g ó łe , k to  je s t je g o  a u to r e m , ż e  n ie  r o z u ­

m ie m  a lu z y j, z a w a r ty c h w  w ie rs z u , a le ż e d o ­

m y ś la m  s ię , ż e  a u to r m u s ia ł b y ć  ś w in ią . U d a ło  m i  

s ię w r e s z c ie u d o b r u c h a ć p r o r o k a , ta k ż e p r z e ­

c z y ta ł r e s z tę  s p o k o jn ie , n ie  g n io tą c  p a p ie r u .

—  R o z u m ie m .. . r o z u m ie ń  —  s z e p n ą ł , k r z y w ią c  

s ię s z y d e rc z y m  u ś m ie c h e m . —  B lu ź n ie r s tw a —  

k ła m s tw a  —  d r w in y .

—  M u s i p a n  m ie ć r a c ję —  p r z y z r ta łe m  —  

a le  ja  n ie  r o z u m ie m , o  c o  c h o d z i . N ie c h  m i p a n  

w y tłu m a c z y .

—  C o  tu  je s t w o g ó le  d o  t łu m a c z e n ia ? —  z a ­

p y ta ł .

—  W s z y s tk o . C o to z a lu d z ie , w y m ie n ie n i  

ty lk o  p o  im io n a c h ? P a n  ic h  z n a ? S k ą d  o n i s ą ?  

I c z y  m ó g łb y m i p a n p o w ie d z ie ć , g d z ie b a w ił  

a u to r , p is z ą c  te n  w ie rs z ?

—  J a s n a  r z e c z , p a n ie , ż e  tu  id z ie  o  n o w o c z e s ­

n y c h  p r o r o k ó w , k tó r z y  d o s ta r c z a li o b ja w ie ń  d u ­

c h o w y c h  o s ta tn ie m u  s tu le c iu .

—  G d z ie o n i —  g r a s o w a l i? —  C z y  w s z y s c y  

r a z e m  ?

—  M n ie j w ię c e j . P o w o ła ło ic h n ie b o , a b y  

s ia l i ś w ia t ło ś ć  w  ty m  s ta n ie .

K r e w / p u ls o w a ła  w e  m n ie  g a lo p e m .

—  W  ty m  s ta n ie ? M ó w  p a n  d a le j ! M ó w  p a n  

—  d a le j ! —  K r z y k n ą łe m . —  W id z ę , ż e  p a n  w ie  

to , c z e g o  c h c ia łe m  s ię  d o w ie d z ie ć .

I d o w ie d z ia łe m  s ię  w s z y s tk ie g o . J e m im a  n a z ­

w is k ie m  W ilk in s o n , d z ia ła ł c u d a . S io s t ry  F o x ,  

K a te i M a r g a r e ta m ie w a ły  p ie r w s z o r z ę d n e o b ja ­

w ie n ia . D o k tó r E lis h a K e n t K a n e , s ła w n y ( ja  

o n im  n ie  s ły s z a łe m ) b a d a c z  o k o l ic  b ie g u n a  p ó ł ­

n o c n e g o , o ż e n i ł s ię  z  M a rg a r e tą  b e z  ś lu b u . O jc ie c  

M il le r m ia ł o b ja w ie n ie ,  ż e  ś w ia t s k o ń c z y  s ię  w i r o ­

k u  1 8 4 4 . J ó z e f , n a z w is k ie m  S m ith , b y ł z a ło ż y c ie ­

le m  s e k ty  M o r m o n ó w . C i w s z y s c y  ś w ię c i d z ia ła l i  

p r z e d  r o k ie m  1 8 5 0  n ie d a le g o  o d  N o w e g o J o r k u ,  

m ię d z y  R o c h e s te r e m  i F in g e r  L a k e s .

„ O b ja w ie n ia  n a  ty m  b r z e g u “  —  b y ło  w  w ie r ­

s z u . M o g ło  s ię to  o d n o s ić  d o  w y b r z e ż y  k tó r e g o ś  

z  F in g e r  L a k e s  lu b  d o  J e z io r a  O n ta r io .

P o s ta n o w iłe m  z a c z ą ć  o d  O n ta r io .

P o m p u ją c  w ie le b n e g o  z a  r a m ię , r z e k łe m :

—  T y s ią c k r o tn e  d z ię k i , k o c h a n y  p a n ie . P r o ­

s z ę  s to  d o la r ó w / .

L e c z  o n  z a s ło n i ł s ię  r ę k ą .

—  N ie  m o g ę , z a p e w n ia m  p a n a  —  r z e k ł  s ła b y m  

g ło s e m  i w id z ą c  m o je  z d z iw ie n ie , d o d a ł : —  A le  p r z y  

g łó w n y c h  d r z w ia c h  je s t p u s z k a  n a  o f ia r y .

—  N ie  z a u w a ż y łe m  —  o d p a r łe m . —  D z ię k u ję  

s e rd e c z n ie .

N a  p u s z c z c e  b y ł  n a p is : „ N a  c e le  d u c h o w e “ , ta k  

ż e m a m  p e w n o ś ć , ż e m o ja s e tk a  n ie p o s z ła  n a  

m a r n e .

W y p a d łe m  n a  u l ic ę , o s z a la ły  z r a d o ś c i i , n ie  

t r a c ą c  c z a s u , p o p ę d z i łe m  d o  n a jb l iż s z e j  b u d k i te le ­

f o n ic z n e j , ż e b y s ię d o w ie d z ie ć o  ja k  n a js z y b s z e  

p o łą c z e n ie  z  R o c h e s te r e m . O k a z a ło  s ię , ż e  m o g łe m  

ta m  o d b ić  p r z e d  d z ie s ią tą  w ie c z o r e m .

Z d ą ż y łe m  n a  p o c ią g . P o  d r o d z e  k u p i łe m  d u ż ą ,  

a u to m o b i lo w ą  m a p ę  s ta n u . R o c h e s te r  m ia ł b y ć  n a ­

tu r a ln ie  p u n k te m  w y jś c ia  d o  z w ie d z a n ia  b r z e g ó w  

je z io r . B o  w ie d z ia łe m  te r a z  ty lk o  ty le , ż e  P a t m u -  

s ia ła  m ie s z k a ć  n a d  je z io r e m . A le  n a d  k tó r e m ?

M ię d z y p o r te m  r o c h e s te r s k im  i O s w e g o  b y ło  

k i lk a  le tn is k , k tó r e  n a  z im ę  w y lu d n ia ją  s ię  n ie m a l  

d o s z c z ę tn ie . M o g ło  to  b y ć  je d n o  z n ic h . B o g a c i  

lu d z ie  b u d u ją n ie ra z d o m y w  ta k ic h z a k ą tk a c h  

i m ie s z k a ją  w  n ic h  c a łą  z im ę .

Z a p y ta łe m  k o n d u k to r a , c z y  m ó g łb y m  p o je c h a ć  

d o  je d n e j z ta k ic h  m ie js c o w o ś c i je s z c z e te j n o c y .  

O d p o w ie d z ia ł , ż e  k o m u n ik a c ji  k o le jo w e j n ie  b ę d z ie  

z tą  c z ę ś c ią  w y b r z e ż a  je s z c z e  p r z e z  m ie s ią c , a u to ­

b u s z a ś c h o d z i ty lk o  d o  M id d le h a v e n .

—  C o  to  z a  m ie js c o w o ś ć ?

—  D z iu r a , a le  je d n a  z  n a jn o w s z y c h  n a d  je z io ­

r e m . R o z b u d o w a ła  s ię  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t . W y ­

b r z e ż e  n ie s z c z e g ó ln e . P e w n ie  te r a z s to i p u s tk a m i .  

K to b y  w  te j p o r z e  r o k u . . .?

Z a p y ta łe m , g d z ie m ó g łb y m  s ię z a t r z y m a ć ?

—  T e g o  p a n u  n ie  p o w ie m . M a ło  z n a m  M id d le ­

h a v e n . C h o c ia ż  n ie c h  p a n  id z ie  d o  B a r u  P r o h ib i -  

c y jn e g o  —  o tw a r ty  c a ły  r o k . T a m  p a n a  p o in fo r ­

m u ją .

G d y  w y s ia d łe m  z  p o c ią g u , b y ło  ju ż  c ie m n o  n a  

d z ie w ię ć d z ie s ią t p r o c e n t , le c z z a  p ó ł g o d z in y  m ia ł  

w z e jś ć  k s ię ż y c . N a  s ta c j i c z e k a ł s ta r y , z a b ło c o n y  

a u to b u s . B y d e m  je d y n y m  p a s a ż e r e m . D o  M id d le ­

h a v e n  b y ło  p ię tn a ś c ie  m il c ię ż k ie j , w y b o is te j d r o g i ,  

to  te ż  w le k l iś m y  s ię d r ę c z ą c o  p o w o l i .

W y s ia d łe m  n a  p u s te j , l ic h o  o ś w ie t lo n e j u l ic y  

m a łe g o  m ia s te c z k a . O d  je z io r a  s z e d ł s z u m  w o d y ,  

s m a g a n e j s i ln y m  w ia t re m . T r a f i łe m  b e z  t r u d u  d o  

b a r u , w  k tó r y m  g o s p o d a r z , u b r a n y  w  f a r tu c h , p o ­

d a w a ł t r u n k i c h ło p o m  i r o b o c ia r z o m .

Z a w ią z a łe m  r o z m o w ę  z je d n y m  z  n ic h , n ie ja ­

k im  J o b s o n e m , c h u d y m , lę k l iw y m  o s o b n ik ie m  z e  

s p o rą  ły s in ą . P o  je d n e j  k o le jc e  b y l iś m y  ju ż  n a  p r z y ­

ja c ie ls k ie j s to p ie .

—  W  ja k ie j b r a n ż y  p a n  p r a c u je s z , p a n ie  J o b -  

s o n ?  —  z a p y ta łe m .

—  J a  p a n ie ?  W  le c ie  h o d u ję  k w ia ty  i w a r z y w a  

d la  le tn ik ó w .
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W  sp ra w ie B a n k u  A k cep ta cy jn eg o
W a żn e d la ro ln ik ó w

T o ru ń . —  W o jew ód zk ie B iu ro d o  
S p raw  l in an so w o  R o ln y ch w ł o ru n iu  
p o d  a j  e p o n iższe o m ó w  ien ie p rzep isó w  
n ajb ard z ie j in te resu jący ch o g ó l ro l­
n iczy , zaw arty ch w  o k ó ln ik u B an k u  
A k cep tacy jn ego  n r. 2 z d n ia 5 1 g ru d -  
d n ia 1 9 5 5 r.. u zu p ełn ia jący m  in stru k ­
c je B an k u A k cep tacy jn eg o z d n ia 1 9  
sty czn ia 1 9 5 5 r. P rzep isy teg o  o k ó l­
n ik a o p iera ją się n a d ek rec ie P rez . 
R . P . z d n ia 1 4 lis t. 1 9 5 5 r. (D z. U . R . 
P . n r. 2 8 p o z . 5 0 ?) o raz ro zpo rząd ze ­
n iu M in . S k arb u z d n ia  2 1 . 1 2 . 1 9 5 5 r. 
(D z. U . R . P . n r. 9 6 p o z . 6 1 1 ).

O k ó ln ik B an ku A k cep tacy jn eg o  
n r. 2 p o w iad am ia in sty tu cje w ierzy -  
c ielsk ie o d w ó ch n ajisto tn iejszy ch  
z in ianiach w p ro w ad zo n y ch w  p rze ­
p isach , d o ty czący ch B an k u A k cep ta ­
cy jn eg o . a m ian o w  ic ie , że te rm in za ­
w ieran ia  u k ład ó w r k o n w ersy jn y ch  zo ­
sta ł p rzed łu żon y  d o  d n ia  5 1 . 1 0 . 1 9 5 6 r. 
o raz, że w  sp łatach ra t k ap ita ło w y ch  
o d  w ierzy te ln o śc i o b ję ty ch  u k ład am i,  
zasto sow * an o d w u le tn ią k aren c ję.

In n e  is to tn e  w aru n k i u k ład ó w - k o n -  
w -ersy jny ch n ie u leg ły " zm ian ie . A  za ­
tem  o p ro cen to w an ie d łu g ów " sk o n -  

Ulgi w spłacie zobowiązań spółdzielni 
rolniczych i ich central

P R O J E K T D E K R E T U P R E Z Y D E N T A R Z E C Z Y P O S P O L IT E J .

R a d a M in istró w n a o sta tn iem p o sied zen iu n y ch w ierzy c ie li n ie m o żn a o b n iża ć n a leżn o ści  

u ch w a liła p ro jek t d ek retu P rezy d en ta R zeczy - p u b iiczn o-p raw n ych  o ra z z ty tu łu  u m o w y o p ra - 

sp o sp o lite j o u lg a ch w  sp ła c ie zo b o w ią za ń sp ó ł­

d zieln i ro ln iczy ch  i ich cen tra l.

D ek ret d a je sp ó łd z ie ln io m  ro ln iczo - h a n ­

d lo w y m  m o żn o ść u p o rzą d k o w a n ia  sp ła ty  sw o ich  

zo b o w ią za ń p rzez za w a rcie u k ła d u z w ierzy ­

c iela m i n a w a ru n k a ch ła g o d n ie jszy ch , o d p rze ­

w id y w a n y ch w  p ra w ie o p o stęp o w a n iu u k ła d o - 

w em . D o p o stęp o w a n ia u k ła d o w eg o z w ierzy ­

c iela m i n a p o d sta w ie p rzep isó w teg o d ek retu  

u ciek a ć is ię b ęd ą m o g ły sp ó łd z ie ln ie ro ln icze  

i ich cen tra ln e k tó ry ch sta n g o sp od a rczy u za ­

sa d n i tę k o n ieczn o ść . D ek ret p o sta n a w ia , że  

ch a ra k ter sp ó łd z ie ln i i ich cen tra l, u za sa d n ia ją ­

cy  m o żn o ść sto so w a n ia  p o stęp ow a n ia  u k ła d o w e­

g o u sta li m in ister sk a rb u . D o o rzek a n ia w  tem  

p o stęp o w a n iu  p o w o ła n e b ęd ą  w o jew ód zk ie  u rzę ­

d y ro zjem cze d o  sp ra w  m a ją tk o w y ch  p o sia d a czy  j rzyc ieli n a su m ę 4 6 m ilj. z ł. z 'czeg o n a ,'p o w a ż- 

g o sp o d arstw  ,w ie jsk ich . ।  n iejsze zo b o w ią zan ia  sk o n cen trow a n e są  w  B a n -

D ek ret u sta la sk ła d zesp o łu o rzek a ją ceg o , k u R o ln y m , w  C en tra ln ej K a sie S p ó łek R o ln i- 

w a ru n k i o tw a rcia p o stęp o w a n ia o ra z za sa d n i- czy ch w  B a n k u Z w ią zk u S p ó łek Z a ro b k o w y ch , 

czą treść u k ła d u S u m a d łu g u m o że b y ć u k ła - w k o m u n a ln y ch k a sa ch o szczęd n o ści i w  cen - 

d em  ro zło żo n a  n a ra ty n a o k res d o  la t 1 4 -tu . —  tra ła ch h a n d lo w y ch sp ó łd zie ln i 

D ek ret p o sta n a w ia , źe b ez zg od y za in tereso w a -

cę . S zczeg ó ło w e za sa d y p o stęp o w a n ia u k ła ­

d o w ego , a zw ła szcza w a ru n k i i tryb teg o p o ­

stęp o w an ia u sta li s ię w  d ro d ze ro zp orzą d zen ia  

R a d y M in istró w .

D ek ret ten u m o żliw ia u p o rzą d k o w a n ie sta ­

n u fin a n so w eg o sp ó łd z ie ln i ro ln iczo - h a n d lo ­

w ych , k tó re n ie o trzy m a ły d o tych cza s a n a lo ­

g iczn y ch u lg , w y p ły w a ją cy ch z u sta w o d a w stw a  

o d d łu żen io w eg o ro ln iczeg o , w  sp ła c ie zo b o w ią ­

za ń w o b ec w ierzy c ie li sp ó łd zieln i. U reg u lo w a ­

n ie o b ecn eg o  sta n u  rzeczy b ęd zie m ieć d o n io słe  

zn a czen ie d la u sp ra w n ien ia a p a ra tu h a n d lu ro l­
n iczeg o  t

Z d o b ro d zie jstw d ek retu o d d łu żen io w eg o  

sk o rzy sta o k o ło  3 0 0 sp ó łd z ie ln i ro ln iczo - h a n d ­

lo w y ch , w y k a zu ją cy ch zo b o w ią za ń w o b ec w ie-

w ertow  an \eh . o b ciąża jący ch ro ln i­
k ó w  k at. A  i B w y n o si n ad al 4 i p ó l  
p ro cent w sto su n k u  ro czn y m , o p ro cen -  

teg o rji C  6 * 4 p ro c , n a ro k , p rzy czem  
c i ro ln icy k ateg o rji A . k tó rzy o b ec ­
n ie zaw  ie rać  b ęd ą u k ład y , o b o w  iązan i 
b ęd ą n ad al sp łac ić sw e zo b o w iązan ia  
w c iąg u la t 1 4 . zaś ro ln ic ) k ateg o rji

jed n ak n a w p ro w ad zenie k aren c ji,  
w y so k ość ro czn y ch sp ła t k ap itało ­
w y ch ró żn ić się b ęd zie o d sp la t u sta ­

lo n y ch w d o ty ch czas zaw ieran y ch u -  
k lad ach . 1 tak n p . ro ln ic} k at. A . 
k tó rzy  zaw ierać b ęd ą p o 1 5 . 1 . 1 9 5 6 r. 
u k łady k o n w ersy jn e,  
w iązan i sp łacać w c iągu  

n ato m iast w  j 
trzec im , czw arty m , p ią ty m  i szó sty m  
ro k i w  in n i sp łacać p o  5 p ro c , a w la - ■ 

tach n astęp n y ch p o 1 0 p ro c ._ _ _
ję te j u k ład em . P o n iew aż k ap ita ł p o d ­
leg a sp łac ie w  ra tach p ó łroczn y ch  
p ła tn y ch z d o łu , za tem  p ierw sza ra ta  
p rzy p ad ać b ęd zie, u w  zg lęd n ia jąc d w u  
le tn ią k aren c ję, p o  u p ły w  ie 2 i p ó l la t 
o d d aty o b o w iązy w an ia u k ład u .

'n o w y p ap ier, w p raw d zie o n ieco n iż- 
szem i d o sioso w an em d o o b ecn y ch  
w aru n k ó w n a ry n k u k red y to w y m  
o p ro cen to w  an  i u . a le w y  p  o  s a  ż  o  n  y  

\\ zam ian za to w in n e w alo ry , k tó re  
tran zak cję k o n w ersy jn ą d la ty ch p o -

rzy stn ą. D lateg o też  
k o n w ersji p ań stw o  
w ew n ętrzn y ch zn alaz ły się p o stan o ­
w ien ia o n ad p ła tach p rz> u m o rzen iu  
n o w ej p o ży czk i k o n so lid acy jn e j, o d o -  

k a p o d atku sp ad k ó w  eg o o raz o zw o l-  

zo stały u stalo n e b ard zo w y so k o , g d y ż  
za lO O zło to w ą o b lig ac ję , w raz ie je j 
w y lo so w an ia , p o siad acze o trzy m ają w

S k o ro m o w a jest o k o rzy śc iach ,  
trzeb a p o d k reślić i te jeszcze , k tó re  
p rzez k o n w ersję b ęd ą m o g li u zy sk ać  
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su m y o b - d n w ej. la o sta tn ia p o ży czk a n ie jest 
w p raw d zie o b ję ta k o n w ersją , d o p u sz ­
czo n a jed n ak zo stała d o k o n w ersji

O p ro cen tow an ie p o ży czk i zo stan ie  
w p raw d zie zn iżo n e z 6 n a 4 p ro c ., 
w zam ian jed n ak k o n w ertu jący o trzy ­
m a n o w y  p ap ier, k tó ry  b ęd zie  d o p u sz ­
czo n y d o o bro tu n a g ie łd z ie , a w ięc

n y itd .

O p ró cz P

p o p u larn e p o ży czk i, jak iem i są „D o -  
la ró w k a“ . o raz o statn ia 5 % P rem jo w ći  
P o ży czk a In w esty cy jn a . S y tu ac ja  

n o m . Ich o p ro cen to w an ie i w y g ran e  
„p rcm je ” p o zo stan ą zach o w an e w  d o ­
ty ch czaso w ej w  y so k o śc i.

N ie o b ję to ró w n ież k o n w ersją 5 %  
P o ży czk i In w esty cy jn e j z r. 1 9 2 4 . —  
O p ro cen to w an ie te j p o ży czk i, w y  n o -  

n o w ej

zm ian y , a ty lk o te rm in u m o rzen ia zo ­
sta ł p rzed łu żo n y , ce lem p rzy sto so w  a-  
n ia p lan u u m o rzen io w eg o te j p o ży cz ­
k i d o p lan u am o rty zacy jn eg o  
p o ży czk i sk o n so lid o w  an cj.

Jak w id zim y z w y ją tk iem  
o p ro cen to w an ia i zm ian y d w ó ch o b ­
ję ty ch k o n w ersją p o ży czek p rem jo - 
w y ch , a m ian o w icie 4 % P rem jo w ej 
P o ży czk i In w esty cy jn e j z r. 1 9 2 8 i 5 %  
P rem jo w ej P o ży czk i B u d o w lan ej z r. 
1 9 2 9 n a p o ży czk i n iep rem jo w e —  d e ­
k re t k o n w ersy jny n ie n aru sza in te re ­

só w p o siad aczy p o ży czek p ań stw o -

K ap ital u lo k o w an y w  p o ży czk ach  

rzy stn ie o d ró żn ia n aszą k o n w ersję o d  
k o n w ersy j zag ran iczn y ch , g d zie w  
w ielu w y p ad k ach , n a sk u tek d ew a- 

Z n iżk a o p ro cen to w an ia  
w ielk a. P rzy p o d leg a jacy c
sji, zn ajd u jący ch się w o b ieg u p ap ie ­
rach 5 -p ro cen to w ej P ań stw o w ej R en ty  
Z iem sk ie j w y n o si o n a i% (z 5% n a  

w esty cy jn e j n iem a zn iżk i o p ro cen to ­
w an ia. a ty lk o p o siad acze je j p o k o n -  

tu a ln o ść w y g ran ej! p rzy 5 % P rem jo ­
w ej P o ży czce B u d o w lan ej p o k o n ­
w ersji o p ro cen tow an ie w zro śn ie z 5 %  
n a 4 % p rzy jed n oczesn em  zn iesien iu  
p rem ij.

Ie zn iżk i o p ro cen to w an ia , sto su n ­
k o w o  n iew ie lk ie  w  p o ró w  n an iu z k o n ­
w ersjam i zag ran iczn cm i, w p ew n y m  
sto p n iu sk o m p en so w an e zo stan ą  
w sp o m n ian em i n ad p ła tam i p rzy " u m o ­
rzen iu o b lig acy j p o ży czk i sk o n so lid o ­
w an ej.

Jeżeli ch o d zi o zn aczen ie k o n w ’er-  
sp i z p u n k tu w id zen ia b u d żetu p ań ­
stw o w eg o , lo n ależy " zazn aczy ć , że  
sk arb p ań stw a o d ciążo n y zo stan ie w  
p ew n y m  sto p n iu n a sk u tek  zm n ie jsze­
n ia o p ro cen to w ania k o n w erto w an y ch  
p o ży czek , z d ru g ie j jed n ak  stro n y " —  
p o n iesie p ew n e d o d atk o w e św iad cze ­
n ia p rzy w y k u p ie w y lo so w an y ch p o ­
ży czek (1 2 0 z ł za 1 0 0 z ł), o raz p rzez  
ro zp o częc ie am o rty zac ji k ap ita łu  
sk o n  w erto w  an y ch p o ży  czek p o d leg a ­
jący ch d o ty ch czas jed n o razo w em u  
w y k u p o w i w " p ó źn iejszy m te rm in ie .

W rezu ltac ie k o rzy ści sk arb u  
p ań stw a z k o n w ersji n ie w y rażą się  
w ielk iem i k w o tam i, o p erac ja k o n ­
w ersy j  n a b o w iem , jak w y żej zazn a ­
czo n o . n ie zo stała sp o w o d o w an a ak tu -  
a ln em i w zg lęd am i b u d żeto w em i, a le  
liczy ła się z p rzy sz ło ścią sy tu ac ji fi­
n an so w ej sk arb u p ań stw a i z k o n iecz ­
n o śc ią stw orzen ia rea ln eg o p ro g ram u  
u m o rzen io w eg o w  zak resie w ew n ętrz ­
n y ch p o ży czek p ań stw o w y ch .

T rzeb a p o d k reślić , że k o n w ersja  
n ie d o ty czy zu p ełn ie p o ży czek p ań ­
stw o w y ch em ito w an y ch n a ry n k u za-  

lizacy jn a i in n e . \V zak resie ty ch p o ­
ży czek  żad n y ch zm ian n ie b ęd zie .
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K o rzy stn o ść n o w ej k o n w ersji 
p rzez p o ży czk ę k o n so lid a cy jn a

W  zw iązk u  z o p u b lik o w an ą p rzez  |p o d leg ają u m o rzen iu w  m y śl p lan ó w "  
m in iste rstw o  sk arb u treśc ią d ek re tu o  I am o rty zacy jn y ch , u sta lan y ch w ró ż ­

n y ch  o k resach  d la k ażd ej z ty ch  p o ży ­
czek o d d zie ln ie , w zg lęd n ie ju ż w la ­
tach n ajb liższy ch p o d leg a ją jed n o ra ­
zo w em u w y k u p o w i.

N iesk o o rd y n o w an ie z so b ą ty ch  
p lan ó w u m o rzen io w y ch p ro w -ad ziło  
d o  teg o , że ju ż w  n ajb liższy ch la tach  
n ieza leżn ie o d w y d atk ów  n a o p ro cen ­
to w an ie . sk arb p ań stw a zo sta łb y o b ­
c iążo ny  zn aczn em i k w o tam i n a w y k u ­
p ien ie p o szczeg ó ln y ch p o ży czek . —  
W zrost w y d atk ó w - n a te ce le m u siałb y  
p o ciąg n ąć za so b ą w zro st o b ciążen ia  
sp o łeczeń stw a, co w  n ajb liższe j p rzy ­
sz ło ści n ie w y d aje się m o żliw e d o  
p rzep ro w ad zenia i n ie b y ło b y w sk a ­
zan e z p u n k tu  w id zen ia  o g ó ln y ch  sp o ­
łeczn o - g o sp o d arczy ch i fin an so w y ch  
in te resó w  k ra ju .

Z aszła w ięc k o n ieczn o ść sk o n so li­
d o w an ia is tn ie jący ch p o ży czek w e ­

w n ętrzny ch p ań stw a, d o sto so w an ie  
ich o p ro cen to w an ia d o o b ecny ch m o ż ­
liw o śc i sk arb o w y ch o raz u sta len ia  
tak ieg o p lan u am o rty zacy jn eg o sk o n ­
so lid ow an ej p o ży czk i, k tó ry b y łb y  

m o żliw "y d o w y k o n an ia b ez sięg n ię ­
c ia d o n o w y ch o b ciążeń o b y w ate li. 
T ak p o ję ta k o n so lid ac ja leża ła ró w ­
n ież ca łk o w ic ie w  in te resie p o siad a ­
czy p o ży czek p ań stw o w y ch jak i w  
in te resie w "ew ’n ętrzn eg o ry n k u k red y ­
to w eg o .

P o sia d a cze p o ży czek o trzy m u ją

k o n w ersji p ań stw o w y ch p o ży czek  w e ­
w n ętrzn y ch , A jen cja „ lsk ra“ o trzy m a ­

ła ze źró d eł m iaro d ajn ych  n astęp u jące  
d o d atk o w e w y jaśn ien ia :

D ek ret, o k tóry m  m o w a, w y d an y  
zo sta ł jak o jed en z w ażn ych e lem en ­
tó w  w p racach n ad w zm o cn ien iem  
p o d staw  fin an so w y ch  sk arb u  p ań stw a, 
k tó re to w zm o cn ien ie to ro w ać m u si  
d ro g ę  o g ó ln em u  o ży w ien iu  ży cia  g o sp o ­
d arczeg o  k ra ju . Ju ż  w  czasie  o b rad  n ad  
p ro jek tem u staw y o p ełn o m o cn ic ­
tw ach , w * k o m isji b u d żeto w ej se jm u  
w icep rem jer  i m in iste r sk arb u  in ż . E u -  
g en ju sz K w iatk o w sk i m ó w iąc o  p lan ie  
n ajb liższy ch p rac rząd u , p o d n ió sł k o ­

n ieczn o ść k o n w ersji p ań stw o w y ch p o ­
ży czek w ew nętrzn y ch i u rea ln ien ia  
p ro g ram u  ich u m o rzen ia .

W  c iąg u o sta tn ich ty g o d n i m in i­
ste rstw o sk arb u p o szu k iw ało w te j 
sp raw ie n ajw łaściw szeg o ro zw iązan ia  
w  ten  sp o só b , ab y m o żn a b y ło p o g o ­
d zić in teresy p o siad aczó w p o ży czek  
p ań stw o w y ch z w y m o g am i p o lity k i  
{ lań stw o w ej sk arb u p ań stw a. C h o d zi-  
o o to , ab y zaw czasu , p rzep ro w ad za ­

jąc san ac ję fin an só w p ań stw o w y ch i 
m ając n a u w ad ze p rzew id y w an ia co  
d o k sz ta łto w an ia się te j sy tu ac ji w  
p rzy sz ło śc i —  u w zg lęd nić e lem en t p o ­
ży czek p ań stw o w y ch . O d p o ży czek , 
zn ajd ujący ch się w  o b ieg u o p łacan e  
są co ro czn ie p ro cen ty . P o ży czk i te

ES Z M IA N Y  W  W O J E W Ó D Z T W IE  

P O M O R S K IE M .

m o rsk i p . M ieczy sła w  S ta rzy ń sk i m ia ­
n o w a n y zo sta ł p . o . w o jew o d ą sta n i­
s ła w o w sk im . W icew o jew o d a p o m o r ­
sk im  m ia n ow a n y zo sta ł p . Z y g m u n t  
S zczep ań sk i, d o ty ch cza so w y n a cze l­
n ik  w y d zia łu  sp o łeczn o  - p o lity czn eg o  
w  P o m o rsk im U rzęd z ie W o jew ó d z ­
k im , n a cze ln ik iem  za ś teg o W y d zia łu  
—  d r . A lek sa n d er B a n a ś, d o ty ch cza ­
so w y in sp ek to r sa m o rzą d o w y W o je ­
w ó d ztw a .

P O T W O R N A  Z B R O D N IA  P O D  

N A K Ł E M .

O jco b ó jca sk o czy ł d o stu d n i.
S zu b in . —  U b ieg łej n o cy  w  w io sce  

S ad lo g o szcz 2 3 -le tn i S ch in k e zam o r­
d o w ał p o d czas sn u sw eg o o jca p rzez  
p o d erżn ięc ie b rzy tw ą g ard ła . Jęk i 
m o rdo w an eg o  u sły sza ł d ru g i sy n , k tó ­
ry  p o sp ieszy ł o jcu z p o m o cą. W ó w ­
czas zb ro d n iarz p o rw ał siek ierę i za ­
d ał b ra tu c io s, ran iąc g o b ardzo c ięż ­
k o , p o czem  strze lił z fu z ji d o u cieka ­
jące j m atk i, ch y b iając n a szczęśc ie.  
P o  d o k o n an iu  ty ch  k rw aw y ch  czyn ó w  
zb ro d n iarz sk o czy ł d o stu d n i.

N A J W IĘ K S Z A K A T A S T R O F A  L O T ­

N IC T W A  C Y W IL N E G O .

N o w y  J o rk . Z  A rk an sas C ity  d o n o ­
szą : W  k atastro fie sam o lo tu p asażer ­
sk ieg o p o d G o d w in zg in ęło 1 8 o só b . 
Jest to n ajw ięk sza k atastro fa , jak a  
d o tk n ęła cy w iln e lo tn ic tw o am ery ­
k ań sk ie . O k o liczn i fa rm erzy b łąd z ili 
k ilk a  g o d zin  p o  m o czarach , zan im  zd o ­
ła li o d n aleść m iejsce k atastro fy —  

S zczątk i sam o lo tu zn alez io n o ro zrzu ­
co n e w  p ro m ien iu o k o ło 1 0 0 m . Z w ło ­
k i o fia r k atastro fy są tak zn iek sz ta ł­
co n e , że tru d n o je ro zp ozn ać. P rzy ­
czy n a k atastro fy n ie zo sta ła d o ty ch ­
czas u sta lo n a. T o w arzy stw o lo tn icze  
o raz d ep artam en t h an d lu w d ro ży ły  
n aty ch m iasto w e d o ch o d zen ie ce lem  
u sta len ia  p rzy czy n  k atastro fy .

N O W A  B R O S S T A N Ó W  Z JE D N O ­

C Z O N Y C H .

P o w ielu p ró b ach i d o św iad cze ­
n iach d ep artam en t w o jn y " U . S . A . 
w p ro w ad ził d la o d d zia łów " p iech o ty  
n o w ^y m io tacz m in , k tó ry m a zastąp ić  
7 6  m m , u ży w an y  w  czasie w o jn y  św ia ­
to w ej. N o w y m io tacz jest ró w n ież 7 6  
m m . lecz jest ład o w an y  o d ty łu , n ie o d  
p rzod u , jak d o ty ch czas u ży w an y . —  
W y rzu ca o n 1 5 m in n a  m in u tę, w  p rze ­
strzen i 1 6 5 0 m . 1  ran sp o rtow an y m o że  
b y ć razem  z am u n icją  n a jed n y m  m u ­
le . L ecz jest tak lek k i, że m o że b y ć  
w staw io n y  d o lin ji b o jo w ej p rzez żo ł­
n ierza, g d y sp o w od u o g n ia n iep rzy ja ­
c ie lsk ieg o  w zg lęd n ie in n y ch  p rzeszk ó d ,  
n a stan o w isk o  o g n io w e, n ie m o że b y ć  
d o p row ad zo ny  m u łem . P ro w ad zi się  
d alej p ró b ę z arty le rją n ad b rzeżn ą , 
p o d d ając an aliz ie teo rję w ło sk ą , czy  
n ależy  w y d aw ać  d u że su m y  p ien iężne  
n a sta łe d zia ła n ad b rzeżn e , czy " też  n a ­
leży  p rzerzu cać tak ie  sam e trak to ram i  
z m iejsca n a m iejsce . N o w y p ro g ram  
u zb ro jen io w y p rzew id u je k o n stru k c ję  
2 8 d zia ł n ad b rzeżn y ch k al. 7 6 ca l. —  

D ziała  te  m ają  b y ć  p o ru szan e  siłą  lu d z ­
k ą , z p o m o cą ap ara tó w ’ ze zg ęszczo n em  
p o w ie trzem , m im o , że o d r. 1 9 2 5 b y ły  
p ro w ad zo ne p ró b y d zia ła te p o ru szać  
e lek try czn o śc ią .
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OtyóJrfe

— Czy będą zniesione „matury*4? 

W k r ó tc e o d b ę d z ie s ię p o s ie d z e n ie  

P a ń s tw o w e j R a d y  O ś w ie c e n ia , n a  k tó -  

r e m  —  ja k  d o n o s i  je d e n  z  d z ie n n ik ó w  

w a r s z a w s k ic h  —  m a  b y ć  r o z p a t r z o n y  

w n io s e k w s p r a w  ie  z n ie s ie n ia  e g z a ­

m in ó w  m a tu r a ln y c h . Z a m ia s t te g o , m a  

b y ć  w p r o w a d z o n y  in n y  s p r a w d z ia n .

K o la  p e d a g o g ic z n e  p o d o b n o  p o p ie ­

r a ją  te n  w n io s e k , ja k o  c e lo w y  i s łu ­

s z n y .

D u ż o w y s u w a s ię a r g u m e n tó w  

p r z e c iw k o  d o ty c h c z a s o w e m u  s p o s o b o ­

w i s p r a w d z a n ia d o jr z a ło ś c i u m y s ło ­

w e j m ło d y c h  lu d z i , tw ie rd z ą c , ż e o -  

b e c n y  s p o s ó b  je s t n ie s p ra w ie d l iw  y i  

w  d u ż e j m ie rz e  p o le g a n a s z c z ę ś c iu .  

U c z e ń , k tó r y  p r z e z  c a ły  r o k c e lo w a ł  

n a w e t w  ja k im ś  p r z e d m io c ie , n a  e g z a ­

m in ie m a tu r a ln y m , w s k u te k  z d e n e r ­

w o w a n ia  m o ż e  n ie z d a ć  i ta  c h w ila  n ie ­

je d n o k r o tn ie d e c y d u je o  je g o  ż y c iu ,  

p r z e k re ś la ją c  p r a c ę  k i lk u  la t i ła m ią c  

k a r je r ę  n ie r a z  z d o ln e j je d n o s tk i .

M ó w i s ię  o  w p r o w a d z e n iu  s y s te m u  

ś w ia d e c tw ' k o ń c o > w y c h , je d n a k  n a r a ­

z ić  n ic  p e w n e g o  tw ie rd z ić  n ie  m o ż n a .

— Kurator ja szkolne w trosce o 

zdrowie nauczycieli szkół powszech­
nych w y d a ły  z n a m ie n n e z a r z ą d z e n ia  

z a g r o ż o n y c h  g r u ź l ic ą  p r z e n ie s ie n ie  d o  

m ie js c o w o ś c i o  z d r o w s z y m  k l im a c ie .

W  m ia r ę  m o ż l iw o ś c i c h o r z y  p r z e ­

n o s z e n i b ę d ą  d o  m ie js c o w o ś c i p o d g ó r ­

s k ic h  b ą d ź  te ż  le s is ty c h  o  s u c h y m  k l i ­

m a c ie .

— Korespondować po polsku z fir­
mami gdańskiemi. W ś r ó d p r a c o w n i ­

k ó w  u m y s ło w y c h  P o la k ó w , o s ia d ły c h  

n a  te r e n ie  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń s k a ,  

s z e r z y ’ s ię c o r a z  b a r d z ie j b e z r o b o c ie .  

J e d n ą  z  p r z y c z y n  b e z r o b o c ia  je s t  o k o ­

l ic z n o ś ć , iż  g d a ń s k ie  k o k i g o s p o d a r c z e  

k o r e s p o n d u ją  z P o ls k ą  p r a w ie w y łą ­

c z n ie  w  ję z y k u  n ie m ie c k im , w s k u te k  

c z e g o  p o ls c y  k o r e s p o n d e n c i n ie  z n a j ­

d u ją  z a t r u d n ie n ia w f i r m a c h  g d a ń ­

s k ic h .

P o d ję te  z o s ta ły  s ta r a n ia , a b y  p o l ­

s k ie k o ła g o s p o d a rc z e z a ż ą d a ły ' o d  

G d a ń s z c z a n  z a ła tw ia n ia  k o r e s p o n d e n ­

c j i  W ’ ję z y k u  p o ls k im . P o z n a ń s k ie  s f e ­

r y  g o s p o d a rc z e  w y r a z i ły  ju ż  s w ą  z g o ­

d ę  n a  p o d ję c ie  p o w y ż s z e j  d z ia ła ln o ś c i .  

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i , iż  r ó w n ie ż  n a  

P o m o r z u  f i r m y ’ h a n d lo w e i p r z e m y ­

s ło w e p o p r ą in ic ja ty w ę P o la k ó w  

g d a ń s k ic h .

— Przypomnienie w sprawie wy­
kazów młodocianych. W s z y s tk ie z a ­

k ła d y  p r z e m y s ło w e , h a n d lo w e , r z e ­

m ie ś ln ic z e i tp . ( z a  w y ją tk ie m  r o ln ic ­

tw a ) , z a t r u d n ia ją c e m ło d o c ia n y c h  

( p o n iż e j la t 1 8 ) ) , z o b o w ią z a n e s ą w  

c z a s ie  m ię d z y ’ 1 a  5 1 s ty c z n ia  k a ż d e ­

g o  r o k u  p r z e s ła ć  d o  I n s p e k to r a  P r a c y  

w T y k a z  m ło d o c ia n y c h .

P o d s ta w a  a r t . 8  r o z p . M in is t r a  ( ) -  

p ie k i S p o łe c z n e j z  d n ia  5 1 . 1 2 . 1 9 2 4  r .  

D z . U s ta w ' N r . 4 /2 5  p o z . 4 0 .

N ie z a s to s o w a n ie  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  

p o d le g a  k a r z e o d  5 0 — * 2 5 0 z ł . n a  p o d ­

s ta w ie  a r t . 1 p k t . 5  u s ta w y z d n . 7 . 1 1 .  

1 9 5 1 r . D z . U s ta w  N r . 1 0 1 /5 1  p o z . 7 7 5 .

— Warunki pracy i płacy robot­
ników rolnych. „ M o n i to r P o ls k i" n r .  

1 0  z  d n ia  1 4  s ty c z n ia  b r . z a w ie r a  o r z e ­

c z e n ie N a d z w y c z a jn e j K o m is j i R o z ­

je m c z e j . u s ta la ją c e  w a r u n k i p r a c y  i  

p ła c y  r o b o tn ik ó w * r o ln y c h n a r o k  

s łu ż b o iw y 1 9 5 6 '5 7  n a o b s z a r z e w o je ­

w ó d z tw : p o z n a ń s k ie g o  i p o m o rs k ie g o .

— Przeciwko hazardowi. J a k  d o ­

w ia d u je m y s ię , z p o le c e n ia w ła d z  

c e n t r a ln y c h r o z p o c z y n a s ię o -  

b e c n ie  w ie lk a  a k c ja  l ik w id a c j i w s z e l ­

k ie g o  r o d z a ju  h a z a r d u . A k c ja  ta  o b e j ­

m ie  n ie ty lk o  lo k a le  z a m a s k o w a n e , a le  

r ó w n ie ż  k lu b y ,  k a w ia r n ie ,  r e s ta u r a c je  

g d z ie  o d b y w a ją  s ię  c z ę s to  g r y  k a r c ia ­

n e . W ła d z e  p r z y p u s z c z a ją , iż  w  a k c ji  

te j z n a jd ą p o p a r c ie s z e r o k ic h s f e r  

s p o łe c z e ń s tw a .

— Zwolnienie od obowiązku ubez­
pieczenia. Z g o d n ie  z  z a r z ą d z e n ie m  m i ­

n is t ra  o p ie k i s p o łe c z n e j o s o b y , k tó r e  

w m m ia n  z u  c r tc z y m a r s ą z f u n d u s z u 1

polskiego policjanta,
K o r n e l M a k u s z y ń s k i w  je d n e m  z p is m  w a r ­

s z a w s k ic h  s ta je  w  o b r o n ie . . . p o ls k ie g o  p o l ic ja n ta  

i k o m in ia r z a  i to  w  z w ią z k u z b a rd z o  d z iw n ą  

h is to r ją .

—  W  p ię k n e m  m ie ś c ie P ło c k u  —  p i-  

s z e o n  —  b r z y d k i z d a r z y ł s ię w y p a d e k .  

N a  p r z e c h a d z k ę  p o s z ła  m a m a z  d w o jg ie m  

d z ia te k , c o je s t h is to r ją z w y c z a jn ą . P ię ­

c io le tn i c h ło p a k p o c z ą ł d o k a z y w a ć , c o  

je s t je s z c z e  z w y c z a jn ie js z ą h is to r ją . W te ­

d y  m a m a z a g r o z iła m u , ż e je ś l i s ię n ie  

u s p o k o i , w o n c z a s z a b ie rz e g o p o l ic ja n t .  

T o  je s t —  n ie s te ty  —  h is to r ją p r z e r a ź l i ­

w ie z w y c z a jn ą . M ia ła o n a je d n a k n a d ­

z w y c z a jn e z a k o ń c z e n ie : c h ło p a k  w  te j  

w ła ś n ie c h w il i u jr z a ł n ie s p o d z ia n ie p o l i ­

c ja n ta  i z  p n z e r a ż e n i ia d o s ta ł ta k ie g o  s e r ­

c o w e g o  a ta k u , ż e  g o  z  t r u d e m  i z  p o m o c ą  

le k a r z a d o p ie r o u r a to w a n o Z a p e w n e i  

n a  s e r c u  m a m y o d b i ła s ię ta p o n u r a h i-  

s to r ja  i m a m a  z  w s z e lk ą  p e w n o ś c ią  p r z y ­

s ię g ła  s o b ie , ż e ju ż  n ig d y  n ie b ę d z ie  b ie ­

d n e g o  d z ie c k a s t r a s z y ła p o l ic ja n te m .. .

W y b o r n a  z d a r z a  s ię  s p o s o b n o ś ć  —  p i-  

s z e d a le j p o p u la r n y a u to r —  a b y w z ią ć  

w  o b r o n ę  n ie ty lk o  d z ie c k o , , a le  i p o l ic ja n ­

ta i n ie s z c z ę s n e g o k o m in ia n z a . C o k o m u  

z a w in i l i c i lu d z ie , ż e  s t ię z n ic h  c z y n i p ie ­

k ie ln y c h p o r y w a c z ó w  d z ie c i? Ł a d n a to  

je s t p e d a g o g ja , g d y  s ię d z ie c k o n a u c z a ,  

ż e  p o w in n o  b a ć  s ię  ś m ie r te ln ie c z ło w ie k a ,  

b ę d ą c e g o  p r z e d s ta w ic ie le m  p o r z ą d k u  p u ­

b l ic z n e g o ! D z ie c k o  a n g ie ls k ie w ie , ż e je  

p o l ic ja n t p r z e n ie s ie w r a m io n a c h  p r z e z  

je z d n ię i z  n a r a ż e n ie m  ż y c ia  w y d o b ę d z ie  

je  z  p o d  a u to m o b i lu ; g d y  s ię  z a b łą k a , o n  

s ię n ie m  z a jm ie , n a k a r m i w  k o m is a r ia ­

c ie i o d n ie s ie d o  d o m u . P o ls k i p o l ic ja n t

Żydzi wykupują
Katowice. W e d le  p o b ie ż n y c h  ty lk o  

d a n y c h  p o  z n a n e j „ c z y s tc e  h i t le r o w ­

s k ie j” w N ie m c z e c h , n a p ły n ę ło  n a  

Ś lą s k  o k o ło  20 tysięcy rodzin żydow­
skich. Ż y d z i c i , u c ie k a ją c  z a b ie r a l i z e  

s o b ą  p ie n ią d z e  i k o s z to w n o ś c i , z a  k tó ­

re nabywali u nas kamienice czynszo­
we, sklepy, fabryczki i różne przed­
siębiorstwa handlowe. N a jw ię k s z y  p o ­

p y t m ia ły  k a m ie n ic e c z y n s z o w e , w y ­

b u d o w a n e  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h , ja k o  

s ta n o w ią c e  d o b r ą  lo k a tę  k a p i ta łu .

E f e k t je s t te n , ż e  o b e c n ie p r a w ie  

50 proc, kamienic w miastach powia­
towych Śląska oraz w Katowicach o- 

koło 55 proc, znajduje się w rękach 

żydowskich. K ilk u  Ż y d ó w , k tó r z y  n a ­

b y l i p a r c e le  b u d o w la n e , w y b u d o w a ło  

p r a c y  p o m o c d o r a ź n ą p r a c u ją <  p r z y  

r o b o ta c h , f in a n s o w a n y c h  p r z e z  f u n d .  

—  n ie  p o d le g a ją o b o w ią z k o w i u b e z ­

p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  c h o r o b y ' i m a ­

c ie rz y ń s tw a ,  n a  w y p a d e k  n ie z d o ln o ś c i  

d o  z a ro b k o w a n ia  lu b  ś m ie r c i  o s o b y  u -  

b e z p ie c z o n e j , o r a z w  z a k r e s ie  u b e z ­

p ie c z e n ia p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . 

Z a r z ą d z n ie  to  w  e s z ło  w  ż y c ie  z  d n ie m  

1 s ty c z n ia  1 9 5 6  r o k u .

— Toruń. D u n ik o w s k i z a k ła d a  „ f a ­

b r y k ę  z ło ta ” . W  z w ią z k u  z z a m ie r z o ­

n y m p r z y ja z d e m D u n ik o w s k ie g o ,  

g ło ś n e g o „ f a b r y k a n ta  z ło ta 4 ' , d o P o l ­

s k i k r ą ż ą  tu  u p o r c z y w e  p o g ło s k i o  ie -  

g o  o s ie d le n iu  s ię  w  T o r u n iu  i u r u c h o ­

m ie n iu  „ f a b r y k i z ło ta ” .

— Grudziądz. Kradzież w Zarzą­
dzie Miejskim. W  d n iu  1 5  b m . o k o ło  g .  

1 0 - te j d o k o n a n o k r a d z ie ż y 4 .1 7 0  

z ło ty c h g o tó w k i w ' p o k o ju n r . 2 1 7  

g m a c h u  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  w  G r u ­

d z ią d z u . S k r a d z io n a  g o tó w k a  s ta n o ­

w iła  p o ło w ę  s u m y , p r z e z n a c z o n e j n a  

w y p ła tę  z a p o m ó g  d o r a ź n y c h  d la  b e z ­

r o b o tn y c h . S p r a w c y  d o k o n a l i , k r a ­

d z ie ż y  w  te n  s p o s ó b , ż e  p o d c z a s n ie ­

o b e c n o ś c i u r z ę d n ik ó w , w y p ła c a ją c y c h  

w  ty m  c z a s ie  c z ę ś ć  z a p o m ó g  b e z r o b o t ­

n y m  n a  p o d w ó r z u g m a c h u  Z a r z ą d u  

M ie js k ie g o , d o s ta li s ię  d o  z a m k n ię te g o  

p o k o ju p r z e z o tw o r z e n ie d r z w i w y -

i w chronię
kominiarza i dziecka

u c z y n i d o k ła d n ie  to  s a m o , w  n a g r o d ę  z a ś  

z a to , je s t s t r a s z a k ie m  n a r ó w n i z B a b ą  

J a g ą i z o g n is ty m  d ja b le r n . N ik t d z ie ­

c k u  n ie w y tłó m a c z y , ż e t r z e b a  m ie ć d o  

n ie g o  z z a u f a n ie m , le c z  n ie  e d e n  m u  p o w ie  

ż e to  ta k i p a s k u d n  k , c o z ja d a d z ie c i n a  

s u r o w o , b e z  p ie p r z u  i s o l i . P o te m  s ię  d z i ­

w i, ż e d z ie c k o  n a u l ic y  d o s ta je k o n w u l-  

s y j . P o l ic ja n c i d o s .k o n a le w ie d z ą o te m  i  

—  ja k  m i w ia d o m o  —  n ie  je s t im  p r z y je ­

m n ie . N ie m a s ię c z e m u d z iw ić . S m ę tn a  

to  r o la  u c h o d z ić  z a  w ilk o ła k a

C z a r n e m i łz a m i ż a lą  s ię  n a  to  i k o m i ­

n ia rz e . K o m in ia r z  c z ę ś c ie j n a w e t je s t w z y ­

w a n y d o p o s k ra m ia n ia d z ie c i , n iż p o l i ­

c ja n t , c z a r n y  je s t b o w ie m  i w y ła z i z k o ­

m in a . P o n ie w a ż b l iż s z e z e tk n ię c ie s ię o -  

s m o lo n e g o  te g o  f a c h u  z  p :a s tu n k ą  w  b ie ­

l i , p o z o s ta w i ło b y z b y t ja s k ra w e ś la d y ,  

d la te g o  n is k o  je s t o n  c e n io n y  n a  s e r d e c z ­

n e j g ie łd z ie  i z lo d o w a tą  o b o ję tn o ś c ią u -  

ż y w a n y  je s t d o  r o l i c z o r ta . N ie  m a  n a w e t  

te j d r o b n e j p o c ie c h y , c o  n ie  p o z o s ta w ia ją ­

c y  ś la d ó w  p o l ic ja n t .

C ’a s  ju ż  n a jw ię k s z y  —  k o ń c z y  M a k u ­

s z y ń s k i —  a b y  z w o ln ić  i k o m in ia r z a  i p o ­

l ic ja n ta . N ie c h  n ie c ie r p ią  n ie w in n ie . D o  

n ie d a w n a  p r ó b o w a n o  i in n e  z a w o d y  w c ią ­

g n ą ć d o  te j n ie s m a c z n e j z a b a w y  i z a c z ę ­

to d z ie c i s t r a s z y ć k o m o r n ik ie m . Ż a d e n  

p o m y s ł s r o m o tn ie js z ą n ie s k o ń c z y ł s ię  

p la j tą . N ie w in n e d z ie c i w ita ją k o m o r n i ­

k a , ja k  d o b r e g o  w u ia s z k a , k tó r y  p r z y c h o ­

d z i „ c o d z ie n n ie o p ią te j” , ś m ie s z n ie p o ­

d r a p ie  s ię w  g ło w ę  i „ k ę d y  w s z e d ł , o d ­

c h o d z i tę d y " .

C h o c ia ż b y  g o  b o w ie m  b ła g a n o  n a  k o ­

la n a c h , d z ie c k a ta k i n ig d y  n ie z a b ie rz e .

d W ii@ Shska 
ju ż  w ie lk ie  d o m y  c z y n s z o w e  o  lu k s u -  

s o w e m  u r z ą d z e n iu . N ie s te ty  n a  m ie ­

s z k a n ie  te  n ie m a  p o p y tu  s p o w o d u  w y ­

g ó r o w a n y c h  c z y n s z ó w . W s k u te k  m a ­

s o w e g o  w y k u p y w a n ia  k a m ie n ic  p r z e z  

Ż y d ó w  n a p ły w o w y c h o r a z w s k u te k  

c o r a z  s i ln ie js z e g o  n a p o m  Ż y d ó w  n a  

z ie m ię ś lą s k ą , o b e c n ie  w  K a to w ic a c h  

n ie m a  ju ż  d o m u , w  k tó r y m b y  n ie  b y ­

ło  Ż y d ó w  - lo k a to r ó w .

O  n a p ły w ie ż y d o s tw a n a Ś lą s k  

ś w ia d c z y  f a k t i s tn ie n ia  w ie lu  kuchen 

i restauracyj rytualnych, c z e g o  je s z ­

c z e  p r z e d  t r z e m a ,  c z te r o m a  la ty  s ię  n ie  

w id z ia ło . Społeczeństwo polskie win­
no corychlej zająć obronne stanowi­
sko przeciwko zalewowi śląska przez 

tłumy żydostwa zagranicznego.

t r y c h e n i lu b  p o d r o b io n y m  k lu c z e m , a  

n a s tę p n ie  p o d w a ż y l i p r z y m o c o w a n ą  

d o  s to łu  s ia tk ę  ż e la z n ą , z a b e z p ie c z a ­

ją c ą  d o s tę p  d o  le ż ą c y c h  n a  s to le  p ie ­

n ię d z y  i w y ję l i 4  w o r k i  z  b i lo n e m , z a ­

w ie ra ją c e  p o w y ż s z ą  s u m ę . W ła d z e  p o ­

l ic y jn e  w s z c z ę ły  d o c h o d z e n ie .

— Świecie. Ukarani za kradzież 

bławatów za 11.000 zł. P r z e d  w y d z ia ­

łe m  k a r n y m  s ą d u  o k r ę g o w e g o , b a w ią ­

c e g o  tu  n a  s e s j i  w y ja z d o w e j r o z p a t r y ­

w a n o  s p r a w ę  iw  ła m a n ia  s ię  d o  s k ła d u  

b ła w a tó w ’ p . L ip s z y c a w B u k o w c u ,  

g d z ie z r a b o w a n o to w a ru z a o k o ło  

1 1 .0 0 0 z ło ty c h . N ie d łu g o  je d n a k  z o ­

s ta ł ! s p r a w c y  w y k r y c i i c z ę ś ć  to w a ru  

o d n a le z io n a , o r a z  z w r ó c o n a  p o s z k o d o ­

w a n e m u .

P o  z a m k n ię c iu  p r z e w o d u  s ą d o w e ­

g o  z o s ta ł o g ło s z o n y  w y r o k  s k a z u ją c y  

W ó jc ik a  z  Ł o d z i , z a  d o k o n a n ie k r a ­

d z ie ż y  n a 2 la ta  w ię z ie n ia , m a łż o n ­

k ó w ’ K r a w c z y k ó w  ż B u k o w c a  p o  8  

m ie s ię c y  w  ię z ie n ia , z a  p a s e r s tw  o , o r a z  

G ę b ic z ó w  o jc a  i s y n a  p o 6  m ie s ię c y  

w ię z ie n ia . K r a w c z y k o m  i G ę b ic z o m  

z o s ta ła  c z ę ś ć  k a r y  d a r o w  a n a  w  d r o d z e  

a m n e s t j i .

— Pelplin. Bójka. W P e lp l in ie  w  

c z a s ie  b ó jk i W a le n ty  W a ś n ie w s k i p o ­

s t rz e l i ł c ię ż k o  w  p ie r ś B o le s ła w a  Z ie ­

l iń s k ie g o . R a n io n e g o Z ie l iń s k ie g o  

p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  w  P e lp l in ie ,  

a W a ś n ie w s k ie g o p r z y t r z y m a n o d o  

d y s p o z y c j i w ła d z  s ą d o w y c h .

2d b. m.

wosze pfrzetfpfalę na
Glos Wąbrzeski

—  G d y n ia . F a łs z y w y  le k a r z . A r e ­

s z to w a n o  tu  ż y d a A d o lf a  K o h n a , o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u  p o s z u k iw a n e g o  p r z e z  

w ła d z e p o l ic y jn e . K o h n  p o d a w a ł s ię  

z a  le k a rz a , a c z k o lw ie k  n im  n ig d y  n ie  

b y ł i . .p r a k ty k o w a ł ”  w  G d y n i . A la  n a  

s u m ie n iu  n a j r ó ż n ie js z e  p r z e s tę p s tw a .  

O s ta tn io  m ie s z k a ł  w  S o p o ta c h .

— Wejherowo. Wypadek karetki 

więziennej. W  c z o r a j w  g o d z in a c h  po- 

J u d n io w  y c h , k a re tk a  w ię z ie n n a  z  W e j-  

h e r o w a , t r a n s p o r tu ją c a w ię ź n ió w  d o  

G d y n i , u le g ła w  d r o d z e k a ta s t r o f ie . 

N a  s z o s ie  p o d  R ę d ą  z  z a  z a k r ę tu  w y ­

je c h a ł n a g le  r o w e rz y s ta , p r z e c in a ją c  

d r o g ę  k a r e tc e . S z o f e r , c h c ą c u n ik n ą ć  

z d e r z e n ia n a c is n ą ł o b a h a m u lc e . Na 

z a s y p a n e j ś n ie g ie m  s z o s ie s a m o c h ó d  

ś l iz g a ł s ię  je d n a k n ie z m n ie js z a ją c  

p r a w ie  s z y b k o ś c i . W id z ą c  n ie u n ik n io -  

n ą  k a ta s t r o fę  s z o fe r k a r e tk i s k r ę c i ł  

r a p to w n ie , n a s k u te k  c z e g o  s a m o c h ó d  

w  p a d ł n a d r z e w  o , r o w e r z y s ta z a ś z  

c a ły m  im p e te m  n a je c h a ł n a m a s k ę  

k a r e tk i . N a s z c z ę ś c ie k a ta s tr o f a n ie  

p o c ią g n ę ła  z a  s o b ą  w y p a d k ó w  w  lu ­

d z ia c h . R o w e r z y s tę —  s p r a w c ę w y ­

p a d k u , k tó r y  n a s k u te k  w s tr z ą s u  s t r a ­

c i ł c h w ilo w o  p r z y to m n o ś ć , o d w ie z io ­

n o  w  s ta n ie  n ie  b u d z ą c y m  ż a d n y c h  o -  

b a w , u s z k o d z o n ą k a r e tk ą w ię z ie n n ą  

d o  s z p i ta la . Z  w ię ź n ió w , a n i te ż z  e -  

s k o r ty ja d ą c e j s a m o c h o d e m n ik t  

s z w a n k u  n ie  p o n ió s ł .

— Starogardu Manikowski wypiera 

się zbrodni. B a n d y ta M a n ik o w s k i ,  

p r z e c iw k o  k tó r e m u  to c z y  s ię  o d  k i lk u  

d n i p r o c e s  p r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  w 

S ta r o g a r d z ie  o  z a b ó js tw o  p o s te ru n k o ­

w e g o  Z m o r y  z P e lp lin a , n ie  p r z y z n a -  

je  s ię  o b e c n ie  d o  z b r o d n i . C z y n u  te g o  

m ia ł r z e k o m o  d o k o n a ć  w s p ó ln ik  je g o  

n ie ja k iś  J ó z e f  S c h in d le r , z a m ie s z k a ły  

w  O liw ie  p o d  G d a ń s k ie m . Wobec te- 

• g o  s ą d  p r z e r w a ł r o z p r a w ę c e le m  z a ­

s ię g n ię c ia  o d  p o l ic ji g d a ń s k ie j in f o r -  

m a c y j o  r z e k o m y m  S c h in d le r z e .

— Kartuzy. Policjant napadnięty w 

czasie legitymowania. W dniu 14 bm. 
p ó ź n y m  w ie c z o re m p o s te ru n k o w y  

E d w a rd  G o c y ła  z o s ta ł p o d c z a s  le g i ty ­

m o w a n ia  w łó c z ę g ó w i ż e b r a k ó w  w  

p o k ą tn e m  m ie js c u  n o c le g o w e m  Jana 

J a k u s z a w  K a r tu z a c h , n a p a d n ię ty  

p r z e z  k o r z y s ta ją c y c h  z  n o c le g u  d o m o ­

w n ik ó w , k tó r z y  g o  r o z b r o i l i i d o tk l i ­

w ie  p o b i l  i . P r z y  b y ła  n a  p o m o c  p o l i ­

c ja  p r z y t rz y m a ła  6 - c iu  n a p a s tn ik ó w ,  

a  t r z e c h  d a ls z y c h ,  k tó r z y  u c ie k l i p r z y ­

t r z y m a n o  w  c z a s ie  o b ła w y .

— Kartuzy. Po 20 latach wrócił z 

niewoli. N a  p o c z ą tk u  w o jn y  ś w ia to ­

w e j d o s ta ł s ię  p o d  Ł o w ic z e m  d o  n ie ­

w o li r o s y js k ie j n ie ja k iś  T e o f i l K w i-  

d z iń s k i z  p o d  K a r tu z . W y w ie z io n o  g o  

z a  T o m s k  n a  S y b e r j i , g d z ie  p o  n ie ja ­

k i  m ś  c z a s ie  n a b y ł m a łe  g o s p o d a r s tw o .  

D o p ie ro  p r z e d  p ię c iu  la ty  o tr z y m a ł  o n  

l i s t o d  s w 'e g o  b r a ta , m ie s z k a ją c e g o  w  

p o b l iż u  K a r tu z . B r a t  d o r a d z a ł m u , a b y  

s ta r a ł s ię  o  p o z w o le n ie  n a  p o w r ó t . P o ­

z w o le n ie to  p o  d łu g ic h  s ta r a n ia c h  je ­

n ie c  o tr z y m a ł i p r z e d  k i lk u  ty g o d n ia ­

m i w y r u s z y ł w  p o d r ó ż , k tó r a  t r w a ła  

t r z y  ty g o d n ie . N a p o g r a n ic z u  P r u s  

W s c h o d n ic h  p r z y t rz y m a ła  g o  n ie m ie c ­

k a s t r a ż  g r a n ic z n a , a le  p o  w y le g i ty ­

m o w a n iu  s ię  p o z w o lo n o  m u  w y je c h a ć  

w  s t r o n y  r o d z in n e .

WieBkeg»oisM

— Poznań. 200 mil jonów strat. Pro­
w iz o r y c z n e  o b l ic z e n ia , p r z e p r o w a d z o ­

n e  W ' z w ią z k u  z  k lę s k ą  s u s z y , ja k a  n a ­

w ie d z iła ’ w  la ta c h  1 9 5 4 i 1 9 5 5  te r e n  

W ie lk o p o ls k i ,  w y k a z a ły , ż e  r o ln ic tw o  

^ w ie lk o p o ls k ie  p o n io s ło s t ra ty , p r z e ­

k r a c z a ją c e  2 0 0  m il jo n ó w  z ł . P o s u c h a  

w  W ie lk o p o ls c e  p r z y b r a ła  z a te m  cha­
r a k te r  w ie lk ie j k a ta s t r o f y ż y w io ło ­

w e j.
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Dziewczyna potwór
p o p r z e d n ic h  n u m e r a c h  „ G ło s u  । i w e p c h n ę ła  g o  d o  t c h a w ic y  n o w o r o d -  

p o d a l i ś m y  w ia d o m o ś ć  o  o d n a le z ie n iu  ■ k a . U c z y n i ła  to  r z e k o m o  z  o b a w y ,  b y  

z w ło k n ie m o w lę c ia  w  j e z io r z e  z a m - d z ie c k o n ie k r z y c z a ło —  c h o c ia ż  

k o w e m .  tw ie r d z i —  ż e  d z ie c k o  p a r w d o p o d o b -

D z is ia j p o d a je m y  s z c z e g ó ły  d o ty ­

c z ą c e  m ło d e j , b o  d o p ie ro  1 8  l a t l i c z ą ­

c e j d z ie c io b ó jc z y n i.

Jak długo jeszcze kolportowany 

będzie w Wąbrzeźnie żydowski 
„Express Ilustrowany**

Z w ło k i d z ie c k a o w in ię te  b y ły  w  

a r k u s z u  g a z e ty „ A l lg e m e in e  N a c h r i -  

c h te m  f i i r P o m m e r e lle n " . P o n ie w a ż  

z w ło k i w y ło w io n o  p o  s t r o n ie p la ż y .  

P o l ic ja  p r o w a d z i ła  d o c h o d z e n ia  w ś r ó d  

n ie l ic z n y c h  a b o n e n tó w  t e j g a z e ty .

w y n ik u  d o c h o d z e ń  u s ta lo n o , ż e  

c ią ż a r n ą b y ła A n n t i G ie s ó w n a n r .  

2 7 . 7 . 1 9 1 7  r . G ie s ó w n a  w k o ń c u  p r z y ­

z n a ła s ię  d o  p o p e łn ie n ia d z ie c io b ó j ­

s tw a .

N a p r a w d ę  —  p ió r o  d r ż y , g d y  p i -  

s z e  s ię  r z e c z y , k tó r e  z e  s p o k o je m  z e ­

z n a w a ła  G ie s ó w n a .

W e d łu g  j e j z e z n a ń  —  n a  ty d z ie ń  

p r z e d  ś w ię ta m i B o ż e g o N a r o d z e n ia  

—  p o r o d z i ła  p r z e d  o b ia d e m  w  u s tę p ie  

d z ie c k o . J a k ie j p łc i n ie  w ie . U d a r ta  

k a w a ł a r k u s z a  g a z e ty , s k r ę c i ła  k o r e k

W sobotę o godz. 20 pójdziemy na

J H tU T H T  I I I  1 1 1 1 1 1 “
(Hotel POD BIAŁYM ORŁEM)

Z a r z ą d  P o w ia to w y  Z w ią z k u  S tr z e ­
l e c k ie g o  K o m u n ik u je u p r z e jm ie , ż e  
a k c ja  j e s t  ju ż  n a  u k o ń c z e n iu .

Z  t e g o  p o w o d u p r o s i w s z y s tk ic h  
P .P . w e z w a n y c h  d o  p o d ję c ia  ł a ń c u c h a  
b y  z e c h c ie li z ło ż y ć d a r y  w  g o tó w c e  
w z g l. k s ią ż k a c h  m o ż liw ie  j a k n a jp r ę -  
d z e j , g d y ż  a k c ję z b ió r k o w ą c h c ie li -  
b y ś m y  o s ta te c z n ie  z a k o ń c z y ć .

W y n ik  z b ió rk i z o s ta n ie  o g ło s z o n y  
w  „ G ło s ie  W ą b r z e s k im 4 4 .

Z a r z ą d  P o w . Z w . S tr z e le c k ie g o

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H .

W e z w a n y  p r z e z  p . R a k o w s k ie g o  z K ie łp in , s k ła d a m  

n a c e le Z . S . 1 ,—  z ł .

O łta r z e w s k i —  M g o w o

*

W e z w a n y  p r z e z  p . M ą te w s k ie g o  z ło ż y ł p . J a r z y ń s k i  

z  P ły w a c z e w a  1 ,—  z ł n a  c e le  Z . S .

*

W e z w a n y p r z e z p . B a r d ja n a , w p ła c a m  n a c e le  

Z . S . 1 z ł .  J u l ja n  O b r ę b s k i, D ę b o w a łą k a .

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
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Św. katolio- Słońce

wschód zachód

1 7 s ty c z e ń P. A n to n ie g o 7 ,3 6 1 5 ,5 5

1 8 n S. Ś w . P io tr a 7 ,3 5 1 5 ,5 7

1 0 N. H e n ry k a 7 ,3 4 1 5 ,5 8

B iu ro  p a r a f ja ln e d o n o s i :

Z e b r a n ie  I I I Z a k o n u  w y p a d n ie  d la  k o lc n -  

■d y ; p o  s u m ie  k o le n d a  m ło d z ie ń c ó w *  r ó ż a ń c o ­

w y c h  w  w ik a r jó w c e .

P o d c z a s k o le n d y d o w ie d z ie l i ś m y s ię , ż e  

d u ż o  j e s z c z e  p a r a f ja n  p r a g n ie  w y k u p ić  m ie j ­

s c a w  ł a w k a c h n a n a b o ż e ń s tw a n ie d z ie ln e .  

Z w ra c a m y  n a  to  u w * a g ę , ż e  d u ż o  j e s z c z e  j e s t  

m ie js c  w o ln y c h  w  n a w ie  b o c z n e j p o  s t r o n ie  

ś w . J ó z e fa . B a r d z o  p r o s im y  j e  w y k u p ić . —  

B iu r o  p a r a f ja ln e u d z ie la p a r a f ja n o m  u s tę p ­

s tw a  c o  d o  z a p ła ty . —

W  p o n ie d z ia łe k u r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o  

z a  d u s z ę  ś p . K s . Z a k r y s ia  o  g o d z . 8 - e j .  

Nabożeństwa w niedzielę:
6 ,5 0 M s z a ś w . i k a z a n ie ( K s . G r z e c h o w s k i )

7 ,5 0 M s z a  ś w . ( K s . B ig u s )

8 ,5 0 M s z a  ś w * , s z k o ln a ( K s . B r e js k i )

9 ,5 0 M s z a ś w . i k a z a n ie  ( K s . G r z e c h o w s k i )  

1 0 .4 5 S u m a  i k a z a n ie ( K s . G r z e c h o w s k i ) .  

1 4 ,5 0 N ie s z p o r y .

K O L E N D Y

Niedziela: I. u l . H a l le r a  —  I I . G ó r n a  i P o d ­

g ó r n a  —  I I I . W a ły c z  i 5  K o lo n  j e .

Poniedziałek: I . u l . M e s tw in a  —  I I . u l . W o l ­

n o ś c i p r a w a  s t r o n a  z a  p . K o w n a c k im  d o

n ie  p r z y s z ło  n a  ś w ia t n ie ż y w e , g d y ż  

s ię  n ie  r u s z a ło  i n ie  k r z y c z a ło . C ia łk o  

n o w o r o d k a  o w in ę ła  w  g a z e tę  i w r z u ­

c i ła  d o  k a łu  lu d z k ie g o . S a m a  u d a ła  

s ię  d o  m ie s z k a n ia i p o ło ż y ła s ię  d o  

łó ż k a . C h o r o w a ła  3  d n i . a  p o  p o w r o ­

c ie  d o  z d r o w ia  w  y ję ła  z w  ło k i z  k a łu  

i w  r z u c i ła  d o  j e z io ra  z a n ik o w e g o .

W  w y n ik u  s e k c j i , z w ło k  p r z e p r o ­

w a d z o n e j p r z e z  p . d r . P o d la s z e w 's k ie -  

g o  s tw  i e r d z o n o  —  ż e  d z ie c k o  p r z y s z ło  

n a  ś w ia t —  ż y w e . P o z a te m  —  b u d o ­

w a n o w o r o d k a ( p łc i m ę s k ie j ) b y ła  

s to s u n k o m  o  s i ln a .

G ie s ó w n a  A n n a z o s ta ła  w c z w a r ­

t e k  o g o d z . 1 2 - te j u m ie s z c z o n a w  

a r e s z c ie p o l ic y jn y m  —  d z is ia j n a to ­

m ia s t o d s ta w io n o  j a  d o  w ię z ie n ia  s ą ­

d o w e g o  w  W ą b rz e ź n ie .

N ie d łu g o  z a te m  z a s ią d z ie n a  ł a w  i e  

w ie  o s k a r ż o n y c h  a  s p r a w ie d l iw o ś ć  p o ­

d y k tu je  j e j k a r ę  z a  o k r u tn ą  z b r o d n ię .

p . D r  S z c z e p a ń s k ie j —  1 1 1 . W y b . p o d  S i t ­

n o , R o z g a r t i S ic ie n e k .

W to r e k : I . u l . Ż w ir k i i W ig u r y  i u l . W s p ó l ­

n a  —  I I . u l . M a r s z . P i łs u d s k ie g o z a u l .  

S trz e le c k ą i E le k tr o w n ią . —  l i i . W v b .  

.p o d  S i tn o  i S ic ie n e k .

Ś r o d a : 1 . M a te jk i o d  u l . W o ln o ś c i d o  p . K a -  

n i iń s k ie j . —  I I . P ie r a c k ie g o  p r a w a  s t r o n a  

। o d p . S o p o l iń s k ie g o  d o p . R o l i ra d a . —  

l i i . u l . D o ln a i C h e łm iń s k a  l e w a s t ro n a .  

C z w a r te k : I . u l . M ic k ie w ic z a . —  I I . P o ln a . —

I I I . Ż e g la r s k a i P o d z a m e k .

N ie d z ie la : I . u l . P o n ia to w s k ie g o . —  I I . u l ic a  

B e r n a r d a . —  I I I . u l . C h e łm iń s k a  z a m le ­

c z a r n ią  d o  f ig u r y .

PRZYPOMINAMY O ZABAWIE!
P r z y p o m in a m y , ż e  ju tr o  w  h o te lu  p o d  , ,B ia ­

ły m  O r łe m " o d d z ia ły Z w ia .z k u S tr z e le c k ie g o  

o  g o d z . 2 0 - te j u r z ą d z a ją  p r z e d s ta w ie n ie  p o d  ty ­

tu łe m  , ,Z a r ę c z y n y  p o d  k u la m i" . P o p r z e d s ta ­

w ie n iu o d b ę d z ie  s ię z a b a w a t a n e c z n a . W s tę p  

ty lk o  z a z a p r o s z e n ia m i.

GOŁOLEDŻ.
W  W ą b r z e ź n ie  u l ic e  p o k r y ły  s ię d o ś ć d u ż ą  

w a r s tw ą ś n ie g u . Z c z a s e m  ś n ia g  z a m ie n i ł s ię  

w  w a r s tw ę lo d o w a c ia łą . —  U lic e a z w d a s z c z a  

c h o d n ik i s ą n ie d o s ta te c z n ie p o s y p y w a n e p ia ­

s k ie m , s k u tk ie m  c z e g o  z a m ie n i ły  s ię  w  ś l iz g a w ­

k i , p o k tó r y c h p r z e c h o d n ie z t r u d e m  j e d y n ie  

m o g ą s ię p o r u s z a ć . Z a n o to w a n o s z e r e g  u p a d ­

k ó w , c o  s ta je  s ię  z w ła s z c z a  w  p o r z e  w ie c z o r n e j  

—  p r z y  s ła b e m  o ś w ie t le n iu  u l ic .

A  w ię c u w a g a w ła ś c ic ie le n ie r u c h o m o ś c i !  

U s u w a ć ś n ie ig  z  c h o d n ik ó w  —  i p o s y p y w a ć  t a ­

k o w e  p ia s k ie m .

NOWY SPOSÓB ZŁODZIEJSKI.
W  ty d h  d n ia c h , p o d w ie c z ó r , p r z y b y ł d o  

s k ła d u  k u p c a  p . Z . p r z y  u l . W o ln o ś c i n ie z n a n y  

o s o b n ik  i z a ż ą d a ł 2  p a c z k i „ R a ry ta s ó w "  i p a c z ­

k ę  ty to n iu  tu r e c k ie g o  n a jp r z e d n ie js z e g o . K ie d y  

m ia ł p ła c ić , o ś w ia d c z y ł , ż e  z a r a z  p r z y jd z ie , z o ­

b a c z y  ty lk o  c z y  p r z e d  s k ła d e m  z n a jd u je  s ię  j e g o  

r o w e r , k tó r y  t a m  p o z o s ta w i ł . N ie z n a n y  o s o b n ik  

o c z y w iś c ie  d o  s k ła d u  ju ż n ie p r z y s z e d ł , z a b ie ­

r a ją c  o c z y w iś c ie to w a r . N a c o ju ż t e r a z z ło ­

d z ie je  n ie  w y c h o d z ą !

WIECZOREK KAPOWY.
J u t r o  w  s o b o tę  u r z ą d z a  g o s p o d a r z  „ G r a n d  

C a f e " p . B ła s iz k o w s k i w ie c z o i r e k  k a p o w y  p o łą ­

c z o n y z e ś w in io b ic ie m . P o n ie w a ż w ie c z o r k i  

u r z ą d z a n e  w  , ,G r a n d e e "  i z y s k a ły  w ś r ó d  o b y w a ­

t e l s tw a  s w o ją  r e n o m ę , p r z e k o n a n i j e s te ś m y ź e  

i ty m  r a z e m  p o ś p ie s z ą w s z y s c y  n a o g ło s z o n y  

w ie c z o r e k .

ZEBRANIE B. WYCHOWANEK SZKOŁY 

POWSZECHNEJ.
W  d n iu  w c z o r a js z y m  w  ś w ie t l ic y  w ła s n e j  

o d b y ło  s ię m ie s ię c z n e  z e b r a n ie K o ła  b . w y ­

c h o w a n e k  s z k o ły  p o w s z e c h n e j p r z y  d o ś ć  l i c z ­

n y m  u d z ia le  c z ło n k iń . —  P o  z a g a je n iu  z e b r a ­

n ia p r z e z p r e z e s k ę J . M a k o w s k ą , o d c z y ta n o  

„ ż y w ą g a z e tk ę " i w y g ło s z o n o r e f e r a t p o d  

ty tu łe m  „ D a r  P o m o r z a " . W  d a ls z y m  c ią g u  p o ­

r z ą d k u  o b r a d  o m a w ia n o  s p r a w ę  u r z ą d z e n ia  

p r z e d s ta w ie n ia  i c a ły  s z e r e g  in n y c h  w a ż n y c h  

s p r a w  d la K o ła .

JEDEN ŻYD WIĘCEJ?
O s ta tn io  r o z e s z ły  s ię p o g ło s k i , ż e  p e w ie n  

w ła ś c ic ie l d o m u  —  k a to l ik  —  .z a m . p r z y  u l ic y  

M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o , m a z a m ia r w y d z ie r -

C a łe k a to l ic k ie s p o łe c z e ń s tw o P o ­

m o r z a i W ie lk o p o ls k i s ta n ę ło  d o  w a l ­

k i z „ E x p r e s s e m  I lu s t r o w a n y m * * , k tó ­

r y . j a k  o t e rn k i lk a k ro tn ie  p is a l i ś m y  

j e s t p is m e m  w  \  d a w a n e m  p r z e z ż y ­

d ó w . P is a l i ś m y  r ó w n ie ż  o k a r y k a tu ­

r a ln e j i lu s t ra c j i M a tk i B o s k ie j , z a ­

m ie s z c z o n e j w  n u m e r z e  g w  i a z d k o w  y m  

t e g o ż w y  d a  w  n ic tw a .

B r o d n ic a b y  l a p ie rw s z e m  m ia s te m  

—  k tó r e  w y r u g o w a ło „ E x p r e s s I lu ­

s t ro w a n y " ' z k io s k ó w  i k s ię g a r ń , ś la ­

d e m  t e g o  m ia s ta  k r o c z ą  in n e . W s z ę d z ie  

r o z d a je s ię u lo tk i w k tó ry c h  c z y ­

t a m y :
.Jest rrrprost nie d o  unner/.enia

— by Polacy - katolicy mieli się 

nadal karmić st rama duchomą. / a -  

brykomaną m redakcjach żydow­
skich, które szerzą propagandę, 
obrażającą m najwyższym stopniu 

uczucia katolickie każdego Pola­

ka1.
P y ta m y  s ię  —  c z y s p o łe c z e ń s tw o

ż a w ić  s w ó j s k ła d  p e w n e m u  ż y d o w i . —  Z  t e g o  

w ię c  w y n ik a , ż e  d o  n a s z e g o  m ia s ta  m a z a w i ­

t a ć  n a s ta łą  g o ś c in ę j e s z c z e  j e d e n  ż y d .

K U L I G .

W  n ie d z ie lę  1 9 . b m . o  i l e  w a r u n k i a tm o s ­

f e r y c z n e  n a to  p o z w o lą u r z ą d z a  K lu b  S p o r ­

to w e  . .P o g o ń "  k u l ig  p o d  n a z w ą  . .w  n ie z n a n e " .  

Z b ió r k a u c z e s tn ik ó w  n a r y n k u  o g  > d z . 1 2 .5 5  

w  p o łu d n ie .

D W A J  P R Z Y J A C IE L E ,  B I L A R D  I . . . P O L IC J A .

D w a j ( p r z y ja c ie le : A lf o n s B a r a n o w s k i i 

B o r to w s k i z e s z l i s ię p ó ź n y m  w ie c z o r e m  w  

r e s ta u r a c j i p . N a d o ln e g o . G r a ją c w  b i la r d ,  

u n ie m a ją c p ie n ię d z y , w p a d l i n a „ d o b r y "  

p o m y s ł . K ie d y  s to ło w y  m a ło  n a  s w o ic h  g o ś c i  

u w a ż a ł , r o z e r w a li z n a jd u ją c ą  s ię w b i la r d z ie  

k a s ę , z k tó r e j w y b r a l i ty lk o  1 1 4  z ło ty c h , p o ­

c z e r ń w y p i l i w ó d k i i p iw a . J e d e n  z p r z y ja ­

c ió ł p o  p e w n y m  c z a s ie m ia ł ty le c z e ln o ś c i , 

ż e  z w r ó c ił u w a g ę  s to ło w e m u , i ż  k a s a  w  b i la r -

d z ie  z o s ta ła  s k r a d z io n a .

O c z y w iś c ie w y d a ło  s ię , i ż k a s ę o k r a d l i  

w y ż e j w y m ie n ie n i . Z a m e ld o w a n o  o  t e r n  P o l i ­

c j i , k tó r a  s p is a ła  p r o to k ó ł k a r n y . E p i lo g  t e j  

c a łe j s p r a w y  z n a jd z ie  s ię p r z e d  S ą d e m . T a k  

to  w  d z is ie js z y c h  c z a s a c h  b a w  i s ię  m ło d z ie ż .

KRADZIEŻ.
D z iś w  n o c y d o k o n a n o  k r a d z ie ż y u p .  

Z a łę s k ie g o  —  w y b . p o d  D w o r z e c . N ie w y k r y c i  

d o tą d  s p r a w c y  s k r a d l i 2  k o s z k i p s z c z ó ł , w ę ­

d l in y  i r o w e r . S tr a ta  w y n o s i 5 0 0  z ł .

WIĘCEJ, ANIŻELI W UBIEGŁYM ROKU.
W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  d a n y c h , to  n a  

r o k b ie ż ą c y w ię c e j w y k u p io n o ś w ia d e c tw ,  

p r z e m y s ło w y c h , a n iż e l i w  r o k u  u b ie g ły m . —  

P o n ie w a ż  j e s z c z e w y k u p u je s ię ś w ia d e c tw a ,  

n ie  m o ż n a  w  t e j c h w i l i p o d a ć  o s ta te c z n e j c y ­

f r y  p r o c e n tu a ln e j . W  r o k u  b ie ż ą c y m  z e  w z g lę ­

d u  n a r ó ż n e u lg i w y k u p u je s ię p r z e w a ż n ie  

ś w ia d e c tw a I V - e j k a te g o r ji .  

UROCZYSTOŚĆ GWIAZDKOWA KOLEJARZY.
Z  in ic ja ity w y  Z a r z ą d u  O g n is k a  K o l . P r z y s p .  

I W o js k , w  W ą b r z e ź n ie , w  d n iu  1 1 b m . o  g o d z . 6  

J  w ie c z o r e m  o d b y ła  s ię u r o c z y s to ś ć g w ia z d k o w a  

d la  w d ó w  i s ie ro t p o  k o le ja r z a c h  i r o d z in  p r a ­

c o w n ik ó w  k o le jo w y c h .

U r o c z y s to ś ć r o z p o c z ę to o k o l io z n o ś c io w e m i  

d e k la m a c ja m i, k tó r e z o s ta ły w y p o w ie d z ia n e  

p r z e z  c ó r k i d y iź . r u c h u  p . S o k o ło w s k ie g o , c ó r k i  

z a w ia d o w c y  s ta c j i p . T u s c h a  i s y n a  z w r o tn ic z e ­

g o  p . J a n o w s k ie g o . R ó w n ie ż  c ó r k i k o le ja r z y  o -  

d e g r a ły  g r o te s k ę k o le n d o w ą  p o d  ty t . „ M o ś c i -  

ib r z u c h " . N a s tę p n ie ś w . M ik o ła j ( p . G w iz d a ls k i )  

w  o to c z e n iu  2  a n io łk ó w  i 2  d ja b łó w , p r z e m ó w ił  

d o o b e c n y c h n a s a l i , a p r z e d e w s z y s tk ie m  d o  

d z ie c i , w d ó w  i s ie r ó t , p o c z e m  r o z d a w a ł p r e z e n ­

ty  j a k : b u c ik i , s w e tr y , f la n e l i , p łó tn a  i t . p . o r a z  

to r e b k i z e  s ło d y c z a m i , p o c z e m  p o  o d ś p ie w a n iu  

w s p ó ln ie  k o le n d y  u r o c z y s to ś ć  t a  z o s ta ła  z a k o ń ­

c z o n a  o g o d z in ie  8  w ie c z o re m . P o  u r o c z y s to ś c i  

g w ia z d k o w e j o d b y ła  s ię b e z p ła tn a z a b a w a d la  

k o le ja r z y , k tó r a  w  p o g o d n e j i  r o d z in n e j a tm o s f e ­

r z e  t r w a ła  d o  g o d z . 5  r a n o . Z a z n a c z y ć  t r z e b a , ż e  

tu t . O g n is k o ! K P W . w y b u d o w a ło  s o b ie  z  in ic ja ­

ty w y  p r e z e s a Z a r z ą d u  p . T u s c h a , a  p o d  k ie ­

r o w n ic tw e m  r e f e r e n ta  k u l tu r a ln o  - o ś w ia to w e g o ,  

a  z a r a z e m  w ic e p r e z e s a  p . G ó r e c k ie g o . —  w ła ­

s n ą p r z e n o ś n ą s c e n ę . C a ło ś ć u r o c z y s to ś c i b y ła  

r e ż y s e r o w a n a  p r z e z  p . T u s c h a , w y p a d ła  z n a k o -

w ą b r z e s k ie . w o b e c j a s k r a w y c h d o ­

w o d ó w  p r o w o k o w a n ia u c z u ć r e l ig i j­

n y c h  p r z e z  . .E x p r e s s * *  —  b ę d z ie  n a d a l  

—  k u p o w a n ie m  t e g o p is m a z a s i la ło  

f u n d u s z e ż y d o w s k ie g o  w y d a w n ic tw a .

P v ta im s ię —  k ie d y ’ w ła ś c ic ie le  

k io s k ó w  p r z e s ta n ą k o lp o r to w a ć . .E x ­

p r e s s '"  n a  t e re n ie  W  ą b r z e ź n a .

P o z a te m  a p e lu je m y b y * o d  p o  w  i e d -  

n ie c z y  u n ik i p a m ię ta ły o r o z p o rz ą ­

d z e n iu w s p r a w ie u l ic z n e j s p r z e d a ż y  

g a z e t . R o z p o rz ą d z e n ie to m ó w i l> o -  

w  i e m . że małoletniemu sprzedaż ulicz­
na gazet jest wzbroniona. A  id ą c z  

n a b o ż e ń s tw  w id z im y , ż e  n ie o m a l w y ­

ł ą c z n ie  m a ło le tn i t r u d n ią  s ię  s p r z e d a ż ą  

. .E x p r e s s u " " .

P o le c a ło b y s ię r ó w n ie ż , b y z e  

w z g lę d u  n a  w r o g ie  w  s to s u n k u  d o  r e -  

l ig j i k a to l ic k ie j n a s ta w ie n ie . .E x p r e s ­

s u * " s p r a w  ą  n ie k u p o w a n ia  t e g o  p is m a  

z a ję ły s ię w p ie r w s z y m  r z ę d z ie  to w a -  

r z \  s tw  a , n a le ż ą c e  d o  A k c j i K a to l ic k ie j .

m ic ie , c z e g o  d o w o d e m  b y ły  r z ę s is te  o k la s k i o -  

b e c n y c h .

U z n a n ie n a le ż y  s ię c a łe m u  Z a r z ą d o w i O g ­

n is k a , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i p . T u s c h o w i , G ó r e c k ie ­

m u , P e l ik a n o w i, H a p c e , B e s z a z y ń s k ie m u , T r o ja ­

n o w s k ie m u , G w r i z d a ls k ie m u —  z a i c h t r u d  i 

p r a c ę  d la  z a d o w o le n ia  w d ó w  i s ie r ó t p o  k o le ja ­

r z a c h  p r z e z  o tw a r c ie i c h  ł e z p r a k ty c z n e m i p o ­

d a r u n k a m i . N a d m ie n ić n a le ż y , ż e p r e z e s K o ła  

R o d z in y  K o le jo w e j p . D y r . S z y m a ń s k i n a d e s ła ł  

n a  t e  u r o c z y s to ś c i p o  5  m tr . p łó tn a  d la k a ż d e j  

r o d z in y  w d o w ie j, c z y  s ie ro c e j , z a ś k u p ie c p .  

G la z ik  z D w o r c a G łó w n e g o d o d a tk o w o  r o z d a ł  

o k o ło  5 0  to r e b e k  z e  s ło d y c z a m i d z ie c io m  s w o ic h  

k l ie n tó w . W y m ie n ić t e ż  n a le ż y , ź e p a n ie : T u -  

s c h o w a , G e r t r . J a n o w s k a , D ą b r o w s k ie , C ie c h a ­

n o w s k ie , Z a r e m b s k ie , Z a le w s k a , p r z e z s w o ją  

p u n k tu a ln o ś ć , s u m ie n n ą p r a c ę w  p r ó b a c h d o ­

p r o w a d z iły  d o  u ś w ie tn ie n ia  ty c h  u r o c z y s to ś c i .

WALNE ZEBRANIE.
W a ln e Z e b r a n ie Z w ią z k u P o w s ta ń c ó w  i  

W o ja k ó w  p la c ó w k i K s ią ż k i o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  

1 9 s ty c z n ia 1 9 3 6  r . o g o d z in ie 1 5 - te j w  lo k a lu  

p . D e u ts c h m a n n a . Z A R Z Ą D .

K S I Ą Ż K I . —  W a ln e  Z e b r a n ie  P o w s ta ń c ó w  i

PRZEJĘCIE MAJĄTKU.
M G O W O . —  W  ty c h  d n ia c h  m a ją te k  M g o ­

w o  n a b y ł F u n d u s z  P r a c y  o d  S to w . O p ie k i n a d  

M ło d z ie ż ą  P r a c u ją c ą . P r z e ję c ie  m a ją tk u  ju ż  n a ­

s tą p iło .

ZAMIERZONE PRACE.
M G O W O . —  W e d łu g  p la n u , F u n d u s z u  P r a ­

c y  z w io s n ą  r o k u  b ie ż ą c e g o  d o k o ń c z y  b u d o w ę  

s z o s y  K r ó le w s k a N o w a w ie ś —  M g o w o  i to  k o -  

s iz i te m  k r e d y tu  z p o w y ż s z e g o F u n d u s z u .

PRZECIĄGNĘLI KOLCZASTY DRUT 

PRZEZ DROGĘ.
U C I Ą Ż . 1 8 - le tn i m ło d z ie n ia s z k o w ie : E r ic h  

S c h m id t , T u te k  S ta n is ła w , W ild e H e n r y k i  

M a r c in o w s k i J ó z e f —  w y b r a l i s o b ie n o w ą  

g a łą ź s p o r tu , k tó r a w  w y n ik u ś c ią g n ie n a  

n ic h  z a s łu ż o n ą  k a r ę . O tó ż  w  g o d z in a c h  w ie ­

c z o r n y c h  p r z e c ią g n ę li p r z e z  d r o g ę  d r u t k o l ­

c z a s ty  i w  t e n  s p o s ó b  s p o w o d o w a l i o k a le c z e ­

n ie  p r z e c h o d n ia . „ D r u c ia r z e "  t łu m a c z ą  s ię , ż e  

m ia ła  to  b y ć  p u ła p k a  n a  o s o b y , u c z ę s z c z a ją c e  

n a  p r ó b y  t e a tr u  a m a to r s k ie g o . —  M o ż e  w  n ie ­

d łu g im  ju ż  c z a s ie  z a  „ d r u t"  p ó jd ą  z a  „ k r a ty " .

Z CIEMNYCH KART.
K R Ó L . N O W A W I E Ś . W ia d o m e m  j e s t , ż e  

w  k a ż d e m  z b io ro w is k u lu d z i —  o b o k lu d z i  

d o b r y c h , u c z c iw y c h , s p o ty k a  s ię lu d z i z ły c h ,  

z e p s u ty c h  —  m o r a ln ie n is k o  s to ją c y c h . M o ż e  

n ie je d e n  z  C z y te ln ik ó w  —  m ie s z k a ń c ó w  K r ó l.  

N o w e jw s i p o w ie , ż e l e p ie j o  z ły c h  lu d z ia c h  

n ie p is a ć , l e p ie j m ilc z e ć , b y  d a ls z a o k o lic a  

o t e j „ p la m ie " n ic n ie w ie d iz ia a . P r z y p u s z ­

c z a m  j e d n a k ż e , ż e w ła ś n ie p u b l ic z n e m  n a ­

p ię tn o w a n ie m  z ły c h u c z y n k ó w , j e ś l i n ie  d o ­

p r o w a d z im y  d o  p o p r a w y  z ły c h — to  w  k a ż d y m  

r a z ie  u tw ie r d z a m y  d o b r o  —  t e j w ię k s z e j c z ę ­

ś c i m ie s z k a ń c ó w  n a s z e j w s i .

S p o r o  j e s t w ś ró d  n a s „ a m a to r ó w  c u d z e j  

w ła s n o ś c i" . N p . t a k i S z u f la d o w s k i F r a n c is z e k  

m a ją c  p r a c ę  u  p . W itk o w s k ie j —  c h y b a  j e d y ­

n ie z w d z ię c z n o ś c i , ż e p r a c ę w  d z is ie j s z y c h  

c z a s a c h o g ó ln e g o b e z r o b o c ia z d o b y ł —  z a ­

c z ą ł d z ie l ić s ię d o b y tk ie m  s w e j c h le b o d a w -
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czyni. Skradl na jej szkodę żyto, drągi i inne  

rzeczy. — A le żona Szufladouskiego W ła­

dysław a — też nie w iele od m ęża lepsza. Za­

w itała do niej Policja i znalazła u niej rze- 

ezy. pochodzące z kradzieży, dokonanej u p. 

Forysia —  R adzyń W ieś.

D użo ludzie m ów ili o kradzieży św ini na

szkodę Tw ardow ej R ozalji. M ów ili — gilyż  

jej m ąż —  to znany złodziej —  w łam yw acz, 

który przed pew nym czasem opuścił żonę i 

ponoć uciekl z kochanką. Ludzie szepcą: „A  

m oże to m ąż „buchnął” żonie św inię...? '

O kradzieżach leśnych często się słyszy.

O statnio naprzykład znaleziono naw et u go ­

spodarza R edgosza drzew ni —  pochodzące z 

lasu W rońskiego.

N a koniec <lzisiejszego pisania m uszę po ­

ruszyć spraw ę najboleśniejszą, św iadczącą o  

zupełnem zepsuciu naszej dorastającej m ło ­

dzieży. — O tóż w niedzielę odbyw ał się w  

naszej w si piękny w ieczorek Przysposobienia  

R olniczego. O koło północy, St. P  syn gos­

podarza, ofiarow ał się odprow adzić pew ną  

pannę do C zapel. Po drodze chciał dokonać  

na niej gw ałtu , co m u się nie udało. O becnie  

spraw ą zajęła się już ponoć Policja.

। Tyle na dzisiaj. —  N a drugi raz w ięcej —

o dobrych ludziach i ich uczynkach, (y)

W A LN E ZEB R A N IE.

W ĘG O R ZY N . — R oczne w alne zebranie  

Pow stańców i W ojaków O . K . V III. plac. W ę­

gorzyn odbędzie się w niedzielę 19 b. m . o go ­

dzinie 16-tej na sali drh. G rzeszew skiego.

PO W Y BIJA N O  SZY BY W B Ó ŻN IC Y .
W dniu 12 bm . odbyło się tu zebranie Zw iązku  

W eteranów Pow stań N arodow ych — K oło G olub —  

w hotelu braci K lim ków . Po ukończeniu zebrania  

w szyscy rozeszli się, jednakże jeden z członków niej. 

A ntoni K uszew ski z G olubia uw ażał za stosow ne dzia­

łalność sw oją zakropić kieliszkiem w ódki i w ypił so ­

bie jednego, zaw sze ty lko jednego. Po w ypiciu po ­

trzebnej dlań ilości w ódki opuścił w końcu rów nież  

i on lokal. W idocznie już w nastroju bojow ym zacze  

pił następnie na R ynku dw óch innych członków w spo ­

m nianego zw iązku. C i jednakże byli rozsądniejszym i, 

na zaczepki te nie reagow ali i w staw ionem u porządnie  

tow arzyszow i ustąpili. A by dać upust kipiącej w nim  

krw i, szukał innego przedm iotu, na którym by złość  

sw oją m ógł w ylać. W ybrał sobie w tym celu bóżnicę  

i potłukł w niej kilka szyb od okien. Praw dopodobnie  

inny spraw ca nie w chodzi w rachubę, gdyż o ow ej go ­

dzinie w pobliżu nikogo innego tam nie było w idać; 

tak przynajm niej tw ierdzą zaczepieni. W każdym bądź  

razie niew iadom o, czy to zachow anie się i postępow a­

nie drudzy członkow ie uznają za taktow ne i licujące  

z godnością zw iązku.

MoM^crfeiro
K RA TEC ZK I.

Za sfałszow anie książeczki P. K . O . odpow iadał 

Józef R O JEK z Łopatek pow . w ąbrzeskiego — obecnie  

w służbie czynnej W . P. O skarżony w m aju 1955 r.

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I 0

czterokrotnie sfaU zow ai książeczkę 1’ . K . O . przez um ie ­

szczenie na dow odzie w płaty fikcyjnych nazw isk, 

oraz podrobienie liczby. K siążeczkę tę, w ystaw ioną  

przez U rząd Pocztow y R adzyń na nazw isko Zględnickie-  

go z zapisaną oszczędnością 2 zt usk. znalazł. Sum ę tę  

przerobił na 80 zł, następnie zam ierzał podjąć 25 zł 

w urzędzie pocztow ym w K ow alew ie. U rzędnik pocz­

tow y p. M oryń zauw ażył fałszerstw o i zaw ezw aw szy  

telefonicznie Policję, oddał go w ręce spraw iedliw ości. 

O skarżony w zupełności przyznał się do w iny, w obec  

czego w ym ierzył m u Sąd w zględnie łagodną karę —  

8 m iesięcy w ięzienia, darow ując m u połow ę kary z m o ­

cy am nestji.

DPOyUEDZPOD, REDAKCJI.
K O R ESPO N D EN T Z K R Ó L. N O W EJW S1. D zię ­

kujem y za korespondencję. Prosim y o pam ięć.

■■■■■■■uiaBnEauBMKattSHBaKMaaDBaMBi ■■niBMn

SO BO TA , 18 stycznia.
6,50 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". Pobudka  

do gim nastyki. G im nastyka. K oncert poranny. 7,20 

D ziennik poranny. M uzyka. 7,50 Program na dzień  

bież. 7,55 Parę inform acyj. 8,00— 8,10 A udycja dla  

szkół. 11,57 Sygnał czasu. H ejnał. D ziennik poł. 12,15  

M uzyka lekka i salonow a, 15.00 K oncert południow y,  

15.25 C hw ilka gospodarstw a dom ow ego, 15.50 W -ród  

znajom ych m elodyj (płyty). 14.50 M uzyka popularna, 

15.00 „R ozw ód" — now ela, 15.20 Przegląd giełdow y, 

15.50 O rkiestra Straży W ięziennej, 16.00 Lekcja języka  

francuskiego. 16.15 Pieśń w w ykonaniu Zofji Zeyland- 

K apuścińskiej, 16.50 Skrzynka techniczna, 16.45 C ula  

Polska śpiew a. 17.00 „A s, pik i cztery dam y" reportaż  

z cyklu „Sekrety stolicy" 17.45 „Sum " — pogadanka z 

cyklu „św iat naszych zw ierząt" 17.50 „Pabjanice" —

pogadanka z cyklu „N asze m iasta i m iasteczka", 18.00  

O H elence co poszła na tarki — słuchow isko dla dzie­

ci, 18.50 „O d zam ierzeń M ieczysław a Laskow skiego do  

Instytutu B ałtyckiego" — pog. w ygi D r Janusz Sta­

szew ski, 18.40 Życie kulturalno - artystyczne i nauko ­

w e na Pom orzu. 18.45 Pieśni w w ykonaniu Lucynę  

Szczepańskiej, 19.09 C hw ilka m orsko - pom orska, 19.10  

Zapow iedź program u na dzień następny, 19.20 K oncert 

reklam ow y. 19.55 W iadom ości sportow e z Pom orza. 

19.55 W iadom ości sportow e ogólne, 19.50 Pogadanka  

aktualna, 20.00 Zaręczyny pod latarnią —  operetka, 20.45  

D ziennik w ieczorny. 20.55 O brazki z Polski W spółczesnej 

21.00 K ółka sam okształceniow e m łodzieży —  audycja dla  

Polaków z zagranicy. 21.50 W esoła Syrena, 22.00 K on ­

cert sym foniczny, 25.05 M uzyka Taneczna w w yk. M a­

łej O rkiestry P. R .

N IED ZIELA , dnia 19 stycznia.

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Tw ą obronę". —  

9,05 G azetka rolnicza. 9,15 M uzyka poranna z płyt. 

9,40 D ziennrs poranny. 9,50 Program na dzień bieżący. 

10,00 K oncert przed nabożeństw em (płyty). 10.50 N a­

bożeństw o z K atedry św . Jana w W arszaw ie. 11.57 Sy ­

gnał czasu. H ejnał. 12,05 Przegląd teatralny. 12,15 Po ­

ranek m uzyczny z Łodzi. 14.00 „Pom yłki" (now ela St. 

Żerom skiego). 14,25 K oncert życzeń —  radjosluchacz m a  

glos. 15,00 Zielonki w gospodarstw ie rolnem (pog. roln .) 

15,10 G odzina rolnika. 16,00 Łam igłów ki dla dzieci. —  

16,15 K w intet A rkadjusza Flato . 16,45 C ała Polska śpie ­

w a. 17,00 .M uzyka taneczna. 17,40 M igaw ki regjonalne  

(z Poznania). 18,00 Suita taneczna. 18 c ’ ’ 'how isko  

„R ekin". 19,00 Zapow iedź program u u/.ien n. ’ '■‘'" '’ty . 

19,10 K oncert reklam ow y. 19,25 W iadom ości sport, z. - 

m orza. 19,50 M elodje polskie (pieśni kaszubskie). —

19,45 C o czytać? 2U oO K oncert solistów . 20,45 W yjątki 

z pism Józefa Piłsudskiego. 20,50 D ziennik w ieczorny.

21,00 N a w esołej Iw ow -kiej fali. 21,50 R um unja a la  

fourcliette (feljeton). 21.45 W iadom ości sportow e. —

22,00 .M uzyka taneczna. 25,05 Tańce i piosenki.

PO N IED ZIA ŁEK , dum 20 stycznia.
6,50 Pieśń „K iedy ranne w stują zorze". Pobudka i

do gim nastyki. G im nastyka. 6,50 M uzyka z płyt. —  i 

7,20 D ziennik poranny. 7,50 .M uzyka z płyt. 7,50 Program  

na dzień bież. 7.55 Parę inform acyj. 8,00 A udycja dla  

szkół. — Przerw a. — 11,57 Sygnał czasu. H ejnał. D zien ­

nik południow y. 12,15 M uzyka salonow a. 15,25 C hw ilka  
gospodarstw a dom ow ego. 15,50 M uzyka lekka. Przerw a I 

15,15 W iad. o eksporcie polskim . 15,20 Przegląd gieł­

dow y. 15,50 Piosenki w w yk. O li O barskiej. 16,00 Lek ­

cja języka niem ieckiego. 16,15 K oncert zespołu Paw ła  

R ynasa. 16,45 Pies (skecz A nt. ('/.echow a). 17,00 G ospo ­

darstw o dom ow e a przem ysł. 17,15 M inuta poezji. —  

17,20 R ecital skrzypcow y. 17,50 Żyw e spadochrony. —  

18.00 R ecital fortepianow y. 18.50 Piosenki dla dzieci

e 4-ry". 18,50 R ozm ow ę ze słuchaczam i 

ilyr. rozgłośni St. N ow akow ski. 18,40 Ży- 

-artvstvezne i naukow e na Pom orzu. —

18,45 U lubione piosenki (płyty). 19,00 Pogadanka spo ­

łeczna. 19.05 W iad. go-podarcze z Pom orza. 19,09 C hw il­

ka m orsko-pom orska. 19,10 Zapow iedź program u na dz. 

nasi. 19,20 K oncert reklam ow y. 19,55 W iad. sportow e  

z Pom orza. 19,40 W iad. sportow e ogólne. 19.50 Pogadan ­

ka aktualna. 20.00 A udycja żołnierska. 20,50 K olendy  

kaszubskie w w yk. chóru K olej. Przysp. 'W ojsk, a) W i­

taj Jezu; b) Pnódż m yśm y; c) K nopce pasie, d) W itaj 

dziecino. (R ezerw a: K rólow ie jadą). 20.45 D ziennik w ie­

czorny. 20.55 O brazki z Polski w spółczesnej. 21,00 K on ­

cert ork. 58 p. p. (z Poznania). 21,50 W ieczór literacki 

p<>św . W acław ow i Sieroszew skiem u. 22,00 K oncert sym ­

foniczny. 25,05 Tańce i piosenki (płyty).

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­

S K IE .

P o z n a ń , dnia 14. . 1936 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi.

W o ły ;

Pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęgo-
w e  54-60

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . . 44— 50
M ięsiste tuczone starsze .....  40— 42
M iernie odżyw ione  34  —  36

B u c h a je :

W ytuczone pełnom ięsiste  50— 56
Tuczone m ięsiste  44— 48
N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze 40— 42
M iernie odżyw iane  34— 36

K r o w y ;

W ytuczone pełnom ięsiste ....  52— 56
Tuczone m ięsiste  44— 48
N ietuczone dobrze odżyw iane ...  28  —  30
M iernie odżyw iane  . 14  —  18

J a ło w ic e :

Tuczone m ięsiste .............................. 44— 50
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 40— 42
M iernie odżyw iane  34— 36

C ie lę ta :

N ajprzedniejsza cielęta w ytuczone . 64— 70
Tuczone cielęta  56— 60

brze odżyw iane  50  —  54
M iernie odżyw iane 

Ś w in ie :

P e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y ­
w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 0 — 9 2

P e łn o m ię s iste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y ­
w e j w a g i  8 6 — 8 8

M ięs is te św in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j  
w a g i  8 0 — 8 4

M a cio r y i p ó źn e k a etra ty •  7 2 — 8 0

B A C ZN O ŚĆ C ZŁO N K O W IE ZW . PO D O F. R e- 

ZER W Y K O ŁO W Ą B R ZEŹN O . Zw yczajne m iesięczne  

zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 18. I. br. o godz. 

20-tej w św ietlicy „D om Pracy Społecznej".

Ze w zględu na w ażność spraw obecność w szystkich  

kolegów obow iązkow a. ZA R ZĄ D .

U waga: Podoficerow ie R ez. K olo W ąbrzeźno. N a m a ­

jące się odbyć w sobotę, dnia IS . I. br. o godz. 20-tej 

zebranie, w szyscy koledzy przyniosą ze sobą w ypisane  

czytelnie na karteczce następujące dane:

1) N azw isko i im ię, 2) Stopień w ojskow y; 5) Im iona  

rodziców ; 4) D ata urodzenia; 5) M iejsce urodzenia; 6) 

W 'vznanie; 7) N arodow ość; 8) W ykształcenie; 9) Zaw ód; 

10) m iejsce zam ieszkania, 11) Stosunek do w ojska (kat.); 

11) Przynależność do P. K . U .

(— ) Fr. N iedzielski, sekretarz

- W A LN E ZEB R A N IE ZW IĄ ZK U PO W STA Ń C Ó W  

I W O JA K Ó W 7 O . K . V H I Placów ki W ąbrzeźno odbędzie  

się w niedzielę, dnia 19 stycznia 1956 r. o godz. 15-ej 

w lokalu p. Szym ańskiego z nast. porządkiem obrad:  

1) Zagajenie. 2) O dczytanie protokółu. 5) W ybór prze ­

w odniczącego w alnego zebrania. 4) Spraw ozdania ustę ­

pującego zaiządu. 5) Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej. 

D yskusja nad spraw ozdaniam i. U dzielenie absolutorjum  

ustęp, zarządow i. — Przerw a. — 6) W  ybór now ego za ­

rządu i kom isji rew izyjnej. 7) W olne głosy i w nioski. 

8) Zakończenie. O ile nic staw i się odpow iednia ilość  

członków , to za pół godziny odbędzie się drugie w alne  

zebranie, bez w zględu na ilość członków . Zarząd.

— K O R PO RA C JA K U PC Ó W Sam odzielnych w W ą­

brzeźnie zw ołuje w alne zebranie na dzień 29 stycznia  

br. o godz. 19,50 w lokalu p. St. K lim ka. O liczny udział 

prosi Zarząd.

D r u k .: Z a k ła d y G r a fic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ż u o -P o H  
W y d a w c a : B o le sła w S z c zu k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .. 
A d a m S z c z u k a — W ą b r z eż n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a i .

K m . 1102/35.

O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I.

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Litw in Franciszek, m ający kancelarię sw oją w K o ­

w alew ie przy ul. M arsz. Piłsudskiego nr. 23. na  

podstaw ie ant. 602 kpc. podaje do publicznej w ia­

dom ości, ż e d n ia 2 2  s ty c z n ia  1 9 3 6 r . o g o d z . 1 0 -te j  

w  K o w a le w ie o d b ę d z ie s ię 2 -g a l ic y ta c ja r u ch o ­

m o śc i n a le ż ą c y c h d o K o n r a d a i T e o d o z ji L e m k e  

składających się z

n a r z ę d z i k o w a lsk ich , m a sz y n r o ln ic zy c h  i r o z ­

m a ite g o  ż e la s tw a ,

w  łą c zn e j w a r to śc i sz a c o w a n ia  8 9 8 ,—  z ł.

R uchom ości obejrzeć m ożna w dniu licytacji 

w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o, dnia 16 stycznia 1936 r.

(— ) L IT W IN , K o m o r n ik . 

N um er akt: K m . 1408/35.

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  

Jan G ów czew ski m ający kancelarję w W ąbrzeźnie 

ul. Żw irki i W igury N r. 12 na podstaw ie art. 676  

i 679 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że  

d n ia 1 1 m a r c a 1 9 3 6 r . o g o d z in ie 9 ,3 0 w  S ą d z ie  

G r o d zk im  w  W ą b r z e ź n ie , p o k ó j n r . 1 2 o d b ę d z ie s ię  

sp r z e d a ż w  d r o d z e p u b lic z n e g o p r z e ta r g u n a le ż ą ­

c e j d o d łu ż n ik a J a n a W itk o w sk ie g o nieruchom ości  

m iejskiej, położonej w W ąbrzeźnie, przy ul. Pol­

nej nr. 18, składającej się z p a r c e li b u d o w la n e j  

o o b sz a r ze 0 .3 7 ,4 9 h a ., n a k tó r e j s to i d o m  m ie sz ­

k a ln y , c h lew  z p r a ln ią i s to d o ła . K się g a h ip o te c z ­

n a p r ze c h o w y w a n a je s t w S ą d z ie G r o d z k im w  

W ą b r ze ź n ie p o d n r . to m  2 8 w y k a z L . 8 6 1 .

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę  

zł. 3.127,—  cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 2.345,25.

Przystępujący do przetargu obow iązany jest 

złożyć rękojm ię w w ysokości 312,70 izł.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iżnie albo w  

takich papierach w artościow ych bądź książeczkach  

w kładkow ych instytucyj, w których w olno um ie­

szczać fundusze m ałoletnich. Papiery w artościow e  

przyjęte będą w w artości trzech czw artych części 

ceny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e w a­

runki licytacyjne, o ile dodatkow em  publicznem  ob ­

w ieszczeniem nie będą podane do w iadom ości w a ­

runki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  

licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 

bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  

przetargu nie złożą dow odu, że w niosły pow ództw o  

o zw olnienie nieruchom ości lub jej części od egze ­

kucji i że uzyskały postanow ienie w łaściw ego sądu, 

nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licyta­

cją w olno oglądać nieruchom ość w  dni pow szednie  

od godz. 8-ej do 18-ej akta zaś postępow ania e g z e ­

kucyjnego m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  w  

W ąbrzeźnie ul. W olności N r. 17 sala N r. 7.

W ąbrzeźno, dnia 13 stycznia 1936 r.

(— ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I, K o m o r n ik

N um er akt: K m . 1078/34.

W E Z W A N IE

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w W ą b r z e źn ie  

J a n  G łó w c z ew sk i m ający kancelarję w W ąbrzeźnie  

ul. Żw irki i W igury N r. 12 podaje do public7"r, '* : 

5viadom ości, ż e d n ia 2 4  m a r c a  1 9 3 6 r . o g o d z . 9 -te j  

przystąpi do opisu nieruchom ości W ąbrzeźno tom  

28 w ykaz L. 713, do  której skierow ana została egze ­

kucja w poszukiw aniu w ierzytelności w kw ocie zł. 

31.043,56 z odsetkam i i kosztam i przypadającej 

w ierzycielce D y r e k c ji L a só w  P a ń stw o w y c h w  T o ­

r u n iu od dłużnika Z y g m u n ta  G a sz y ń sk ie g o  i w zyw a  

w szystkie osoby, nieuczestniczące w postępow aniu, 

aby przed ukończeniem  opisu zgłosiły sw oje praw a  

do w ym ienionej nieruchom ości lub jej przynależno ­

ści, jeżeli praw a tych osób stanow ią przeszkodę do  

egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 13 stycznia 1936 r.

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I, K o m o r n ik  

P R Z E T A R G  P U B L IC Z N Y .

D Y R E K C J A O K R Ę G O W A K O L E I P A Ń ­

S T W O W Y C H  W  T O R U N IU  z w ra c a u w a g ę n a  

o g ło sz o n y w  M o n ito r z e P o lsk im  w  n u m e r z e 9 z  

d n ia 1 3 . I . 1 9 3 6  r . P R Z E T A R G  P U B L IC Z N Y  N A  

C Z Y S Z C Z E N IE P A S Ó W  O C H R O N N Y C H  w  o -  

b r ę b ie D y re k c ji. T e r m in  w n o sz e n ia  o fe r t u p ły w a  

d n ia 1 1 lu teg o  b r . o g o d z in ie 9-tej.

D Y R . O K R . K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H
 

2 s ta d n icz k i
3 -ty g o d n io w e  z  z a r o d o w e j  
o b o r y o w y so k ie j m le cz ­
n o śc i z r o d o w o d a m i n a  
sp r z ed a ż

Wrzesiński — L ip n ic a  
p . K o w a le w o

S p r z e d a m
w ó z c z a r n y k r y ty w  d o ­

b r y m  s ta n ie  i p o lo w c zy k

D z ier ż a w c a P r o b o s tw a

C h e łm o n ie

O g ła sza jc ie s ię
w  „ G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM *

GRAND CAFEE
—------- urządza w sobotę 18 bm. ■„ , :

WIECZOREK KAROWY
połączony z

■HBanmKnanafflBaaBKmBBnMaraMaBnaiBnMBaaBBaMBnaamnHmaBManMBnBMMiMaBMmaHi

Specjalność: flaki, noga wieprzowa z chrzanem, kiszki 
własnego wyrobu, grochówka z ryjkami, serdelki z sa­
łatką. Napoje dobrze pielęgnowane! Orkiestra doborowa! 

Humor, Jpieu, Tańce,

Na powyższy wieczorek uprzejmie zaprasza GOSPODARZ

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

S p r z e d a m
d o b rz e  u tr zy m a n ą  m a sz y ­

n ę d o sz y c ia „ S in g er *

Z g L  w  a d m in . „ G ło su *

2 p o k o je
z k u c h n ią  w y n a jm ę

Wolności 11 

S k ła d
d o w y n a ję c ia b liż sz e in ­
fo r m a c je u p . G r z e g o r ­
c z y k a

Tobolski K o p e r n ik a

P o d a n ia
a d m in is tr a c y jn o  - sk a r b o ­
w e i są d o w e z a ła tw ia

Biuro — W ą b r z e ź n o  
H a lle r a  5

U c z e ń
p o tr z e b n y o d 1 . 4 . 3 6 r .

mistrz kowalski

O R Ł O W O  p o c z . P łu ż n ica

G o sp o d a r s tw o
o k o ło  1 2  m ó r g  z  m a r tw y m  
in w en ta rz e m  je s t d o w y ­
d z ier ż a w ie n ia  o d  1 lu teg o  

Rymacki — J a r a n to w ic e  
p o w . W ą b r z e ź n o

M ie sz k a n ia
d w u lu b tr z y p o k o jo w e  
d la e m e r y ta p o sz u k u je

Z g ł. w  a d m . G ło su

J a n  N a d o ln y  
o b s łu g a ul. Marsz. 
Piłsudskiego 11.

r e s ta u r . : w ó d k i i w in a  -  
k a w a  2 5  g r . h e rb a ta  2 0  g r . 

S a lk a d o z e b ra ń  - N o w o ­
c z esn e b ila r d y !

EHBia


